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Kraków, 6 EtVca 

Trudmości pr/y tworzeniu obecnego 
gabinetu niemieckiego ' ńaedioetetetjjz- 
na .leszcze trwałość jego  partyjni o-pai- 
lamentairnej podstawy w yraziły  się 
takn. w ekspose • nowego kanclerza 
M uellera, wygłoszone™ w dinin 3 bm. 
p rzy  przedstawianiu nowego rządu w 
parlamencie. Równie mdłej, bezbarwnej 
i  banalnej m ow y nie wygłoszono już 
dawno p iz y  podobnej okazji. Same o- 
gćk iik i, a lew icowy charakter gabinetu, 
■w którym  oprócz kancleirstwa trzy naj­
ważniejsze teki dzierżą socjaliści, za­
znaczony bardzo delikatnie i praw ie 
nieśmiało.

Jeszcze stosunkowo najsiln iej brzm iał 
ustęp początkowy o pokojowych ten­
dencjach iłowego rządu. Stw ierdziwszy, 
ze dia Niem iec skończył się ju z okres 
powojennych i porewolucyjnych 
sęstrząsów i ze „fundam enty" republi­
ki niem ieckiej stoją silne i niewzruszo­
ne", kanclerz Hueller wskazał na ko­
nieczność wytężonej pracy dla wszech­
stronnego postępu, której zasadniczym 
w arunki.m  jest zabezpieczenie i utrwa­
len ie pokoju międzynai octowego. Rząd 
jego ma pod tym  względem przed sobą 
jasno wytyczoną droirę, którą toż pój­
dzie konsekwentnie, domagając się 
przrdewszystkiem  ewakuacji okupowa­
nych jeszcze prow ineyj nadreńsk'ch. —  
Jeszcze tylko półtora roku brakuje do 
traktatów ego terminu opróżnienia dru­
g ie j stre fy  okupowanej. Gdyby mocar­
stwa okupujące m iały czekać z ewakua­
cją  +ej drugiej stre fy  aż do tego term i­
nu, to —  jas. się charakterystycznie 
kanclerz M ueller w yraził — „zostałaby 
zmarnowaną wybitna sposobność do 
przeistoczenia polityk i porozumienia w 
czyn", problem bowiem ewakuacyjny 
ies+ „prosty jasny i potrzeba tylko 
dobrej woli do jego  rozwiązania".

Prow adząc swoją politykę pokojową 
na arenie l i g i  Narodów, N iem cy zde­
cydowano są na najbliższej sosjj posta­
w ić  z całym naciskiem sprawę podjęcia 
w  odpow edn ie j skali i z dostateczną 
oowaga spraw y powszechnego rozbro­
jenia. „Św iat musi wreszcie zrozumieć,

że dla N iem iec byłby to stan niem ożli­
wy do zniesienia, g lyby nadal one same 
jedne do ostatecznych gran ’ c rozkrojo­
ne m iały znajdować się wśród państw 
aż po zeby uzbrojonych".

W  dalszym ustępie omówił nowy 
kanclerz snrawę reparacyj, podnosząc, 
żn nadszedł już czas, aby reparacje to 
ostatecznie ustalić i aby stan obecny, 
który same mocarstwa koalicyjne uzna­
ły  za Prow izoryczny, zastąpić'stanem  
defin itywnym , opartym na za-?adz;e. źe 
reparacje mogą być,płacone tylko z 
rzeczywistych nadwyżek niemieckiego 
go sp od a iw w  a n a r o d o w eg o.

Przeszedłszy z kolei do zagadnień e- 
komomicznyeh i socjalnych, kanclerz 
zapowiedział, że rzą.d obejm ie kontrolę 
nad trustami i kartelami, które w o- 
statnieh latach powstały w produkcji 
nionreckiej, monopolizując ią w wielu 
dziedzinach. Loży w interesie nie tylko 
ogóiu obywateli i państwa, ale sam [ch 
tych karteli i trustów, abv wykonywa 
na nad niemi kontrola rządowa dawała 
gwarancje, że działalność tych potęż­
nych orean izacyj nie opuści n igdy 
gruntu dobra publicznego. Przyrzek łszy 
zajęcie się losem stanu średniego i ma­
łych przedsiębiorców i rzemieślników, 
którzy powinni być cli roni on i przed 
przemocą wielkich organizncyj przem y­
słowych, kanclerz z wielkim  naciskiem 
podniósł konieczność pośpieszenia ,z 
pomocą rohiiotwu i podniesienia jego 
rentowności, bez ozego zależność N ie­
miec od zagranicy w zakresie w yży­
wienia wzrośnie jeszcze bardziej, ob- 
:ążając dalej Irlans płatniczy niemiec­

ki, a miejski targ  pracy zostanie aż 
do nieznośU obciążony przypływ em  ze 
wsi rąk lnezntrudinionych. Drogę ku 
popraw ie upatruje kanclerz przede- 
wszystkiem w zajęciu się losem gospo­
darstw włościańskich i przyjściu  ira z 
pomocą przy jakościowem podnoszeniu 
i usizilaehetnjanm ich produkcji.

Cały system ustawodawstwa socjal­
nego będz:e nie tylko utrzymany, lecz 
w dalszym ciągu rozw ijany i doskona­
lony. yH szczególności rząd przystąpi do

konwencji waszyngtońskiej o ośmiogo­
dzinnym dniu roboczym.

W szystkie te jedinaik działania wtedy 
tylko będą owocnoml, jeśli dokonujące 
ich państwo i rząd będą opierały się 
na trwałym  fundamencie prawa i kon 
stytucji, dlatego kanclerz oświadcza 
uroczyście, że obronę konstytucji wej- 
marskiej i opartej na niej demokra-tyozr 
nej państwowości będzie uważał za 
swoje najważniejsze zadanie W7 tym 
celu wystąpi do parlamentu przode- 
wszystkiem z in ic jatyw ą w sprawie u- 
stanowienia państwowego święta kon­
stytucji, celein utrwalenia szacunku dla 
niej i dla je j symbolów w najszerszych 
masach ludności.

Dla usunięcia powszechnie już uzna­
nych Imaków obowiązującej obecnie or 
dynacj’ wyborczej rząd wystąpi z pro­
jektom je j reformy? Będzie on szedł w 
tym kierunku, aby p^zy zachowaniu za 
sady proporcjonalności w ytw orzyć mię-' 
dzy posłami a wyborcom-- stosunek ści­
ślejszy.

---------- 0§i>

Ogółnłkowo zapowiedziana reform a 
szkolnictwa w celu dalszego jego  udo­
skonalenia, Uotawa amnestyjna, zniesie­
nie kary śmierci, reforma systemu po­
datkowego w kierunku m ożliwego 'od­
ciążenia małych przedewszystktain 
kontrybuontów, wreszcie zapowiedź sy­
stemu oszczędności owego w gospodarce 
rządowej dopełniają tego skąpego n.e 
tylko w słowach, lecz także w przewo­
dnich id ej ach programu. Nosi oj na 
sobie zbyt wyraźne cechy żmudnego 

zlepka, mającego zadow olrić lub przy­
najmniej nie drażnić partje. w rządzie 
reprezentowane, aby którakolwiek z 
nich mogła go poprzeć istotnie z zapa­
łem i bez zastrzeżeń Progrem  ten zdaje 
się w zupełności potw ierdzać powszech­
ne przew idywanie, że nowy rząd będzie 
jednym z najbardziej szarych i prze­
ciętnych, jak ie do tej pory republika 
niemiecka posiadała. A le  bardzo być 
może. że ta właśnta szarość i przecięt­
ność stanie się podstawa jego trwało­
ści...

PDHigha m ufti lemles nie ileile zonie.
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Berlin, 6 liroca. 
W czora jsze posied zrani;? parlamentu niem ie­

ckiego poświęcone było talsze debacie nad 
deklaracją rządową,,

Na wstępie po^iedżenla zabrał ponownie 
glos kancler* Muller, a,by rozpraw ić się z za­
rzutami postawioneimi mu wczoraj przez m ów 
ców  opozycyjnych. Najsiln iej bronił się 
p. Yiiilleir przeciwko zarzutom niemiecko- 
narodowym , a w  szczególności hr. W estarpa, 
jakoby polityka nowego rządu dożyła do ja ­
kiejkolwiek zamiany kursu i jakoby rząd 
miał zamiar być bardzo uległym mocarstwom 
zachodnim lub ustruliwy wobec Polski.

I ’ . Muller w  odpow iedzi stw ierdził z dumą, 
że wobec ośw iadczen ia mim. Zaleskiego 
w  sprawie Nadrenjn zajął już stanowisko, 
podkreślając, że wszelkie . próby zmierzające 
do łączenia kwestji Nadrenii z innemi pro­
blemami, zostaną przez rząd niemiecki edrzn 
cone. R ów n ież bardzo energiczn ie wyparł się

p. M Sller, jakoby rząd niem iecki był gotów 
do t. zw, Locarna wschodniego. Również
i w  jK K stji szkol-niciwa n ;em ieekiego. na 
Górnym Śląsku nowy rzad niemiecki nędzia 
nieustępliwy i w ogó le  kierunek polityki za­
granicznej nie ulegnie żadnej zmianie. 
W  sprawę traktatu handlowego odbędze  sią 
w  przyszłym  tygodniu posiedzenie gabinetu 
z udziałem  p. Hermesa, na którem zapadnie 
decyzja co do dalszych rokowań z Polską 

Swoje ośw iadczeniem  p. Muller rozwia. 
wszelkie złudzenie., jakie od dnia w yborów  
usiłowała szerzyć prasa niem iecka, zapow ia­
dając wielki zwrot w  niemieckiej polityce za­
granicznej. \

Wniosek na przyjęcie ośw iadczenia rządo­
wego do w ad- 'mości przyjęto w  głosowaniu 
inuennem 261 głosami nrzeciwko 134 przy 
28 wstrzymujących sie oo glosr

Następne posiedzenie parlamentu odbędzie

-o§o-
się 10 lipca r. b.

\

Z n a m ie n n e  e ś w ia d c e n f e  ir iŁ iŁ d a
Snrawa o ltuiacii N a lren i i  obchodzi wszystkich sprzymierzeńców.

Paryż, 6 Lipca (P A T ) P rzem aw ia jąc na p o -ln ych  Briand ośw iadczył, że plan Daresa oraz 
siedzeniu senackiej komisji spraw zagranicz- układy Francji ze swoim '(sprzymierzeńcami

ALEKSANDER KORNEI DO BRO W O LSK I

P 1A  ŹA
fDokoń-zerlel.

Rzucają się na gorący piasek Zośka, natu- 
ralmie, nic za,i om iną pokiwać fart uszkiem 
e tyłu

—  Ghc< nam zrobić św ieże powietrze.
Jabłka w ydają  chrzęst w  szczękach Malin

ki, a Zośka nie daruje nic kiełbasi*..
—  Która w  bucie?
Zegark i wrzucili, rozbierając się, do buci­

ków . Jest to środek ochronny przeciw  zasy­
paniu czasom ierzy przeiz „piaski pustyni1'. —  
Jesz< z ip  dużo czasu. Słońce praży, że aż ro- 
b.ą się na plecach czerw one olam y. Znów 
zryw a ją  się i hul w wodę! Znowu pani Atena 
biegnie za nimi.

—  Gdzie je pan prowadzi? —  rozmoczą, bo 
on w łazi w  najgłębsze miejsce. Malinka spo­
ziera łakom i'', jak też tam głęboko i sunie 
za nim. Już znowu trzy zw ichrzone głowy 
sterczą z nurtu rzeki Teraz tekcia ■ pływania 
na wznak. To nogi toną, to głowa, ale w krót­
ce wszystko jest na wierzchu.

—  Potop; jel —  m ruczy pani A tema. —  
prawdziwka pokusa.

Czeka na niego z mocnem postanowieniem  
przyw itan ia  go parasolka przeiz p lecy, gdy 
ty lko  w y jdzie  z wody.

—  N ie  m ówiłem  żp pani jest doskonałym 
materiałem  na teściową?

—  Może nie pańską.

—  Pew nie. Są jeszcze n ieszczęśliw si ode 
mnie. A le  niech się pani pocieszy, bo mnie i 
tak djabli w ezm ą żyw cem  dc nieba. Zem ­
szczą się za ranią.

Parasolka zostaw iła drugą pręgę: na ote- 
cach. Przed trzecią Bolek um yka lecz wpada 
pod pięści pani Zośki. Naturalnie, kobiety są 
solidarne.

Pogrom uryw a się, ho z niedalekiej góry 
d ych ać  wołanie. To pan Kazim ierz z ła z i ze 
swoją brodą.

—  Kazek, wdaż do w odyl
—  N ie mam stroju.
—  To w adamowym,
—  N ie, oni powiruni się razem  kaipać pan. 

Atuna i Kazek. Oboje nie mają kostiumów, to 
i nie będą sobie m ieli nic do w yrzucen ia.

—  Cicho Zośka, bo uszy puchną.
—  Dobrze, będę cicho. W .esz, że nie jestem 

bajczarą. ale jak zobaczę twojego męża, nie 
w ytrzym am , żeby coś nie szepnąć o tej parze 
natrusów.

—  Zośka!
—  Cicho, bo dziecko śpi.
—  A która w  hucie?
>—  ITwunasla Spieszmy =ię, bo -wprawdzie 

nie mam apetytu, ale obiad trzeba zjeść.
—  Zośka! 1 ty m ówisz że nie masz ape­

tytu, a pchasz w  siebie bez przerwy.
—  No, w łaśnie dlatego.
—  Ona pewnie i w e śniie w c ią ż  obraca 

buzią.
—  Panie Kaziu, rusza pa.n brodą, a zdaje 

się panu, że to dowcip.
—  Troszkę tak myślę, ho jeśli pani mój 

dowcip porów nu jt z brodą, to ja pani mogę

co na jw yżej z owego martwego cielęcia ogom- 
giem.

—  Ordynusl
Tani Zośka w-staje i m ilcząco oddaje K azio­

w i pogardliw y ukłon fartuszkiem  z tyłu
—  Za to będzie pan niósł z powrotem  torbę.
— Przecież Bolek torba.
—  No, to i jego będzie pan dźw igał.
—  Przestańcie się kłócić, bo nadchodzi 

ciotka z Linką.
—  Czy dość gruba, żeby się Kazek pow.e- 

sił?
—  I, on już -wiisł na okrętowej. W  dodatku 

m-a teściową z tego kalibru, co to mury c zę ­
stochowskie kruszono.

 Ciocia, ciocia ! —  w oła  parni Atcma ta­
kim głosem, jak niedawno do tej zim nej wody.

—  Riedaczka, ogłuchnie na trzy dni, I—  
mrucz i Botek.

—  2eh y pan nie ogłuchł, oberwę oan.u u- 
szy. Puśćcie mnie do niegol

—  Oho! zn r  ka., jak za.ja.c- Stanął i ogląda 
sobie wiellki -palec u nogi, bo pewnie w-padł 
na kolek.

—r Dobrze mu tak. .
—  Słuchajcie, jak ciocia m ilczy.
—  P rzy  pani Atenie nawet Mojżesz pogu­

b iłby przynajm niej połowę pięcioksięgu. 
P a trzc e , jak b ydn ą  ciotkę całuje. Pew n ie  w y ­
łamali! jej szczękę, a klasnęło przytem , jak 
rdyby stu p ływ aków  skoczyło do wody z 
dwTudz ipistom°t.rowej w y■= okosc i .

—  Coś sobie ten Bolek zanadto i oz.puścil 
buzię.
i —  W olno tobie fartuszek, cóż go^zego  bu­
zia?

—  Daj mu jabłko, niech sobie zatka.
—  Zróhmy przyjęcie. Posiadajcie w szyscy  

w  kółko i m ówcie bajki.
—  Dobrze. Już mi się za niem i sprzykrzyło.
—  W iec ie , najgorszy, to chłop bajozarz
—  Pew n ie z chłopów, bo od n iew iast nikt 

nie może być gorszy,
—  Panie Kaziu, niech pan stanie w  naszej 

obronie i odpowie coś na te impertynencje.
—  Jeśli pani brakło konceptu, to cóż tam ja 

mogę w7ykrzesać z mojej brody?
—  Precz z taką brodą!
—  Jakbym z a c z ę ła  m yśleć tobym  coś w y ­

m yśliła
—  SpoKój, bo Zośka zaczyna myśleć.
—  Lepiej późno, n iż nigdy, rzekł lew  nie- 

spodiziarte.
—  Giupiś!
—  Czy ch cesz  się b a w ić  w  echo?
—  UgTyź się w  język.
—  W  który? Bo posiadam angielski, fran­

cuski, niem iecki i...
—  ...w buc.ie.
—  Jakże ci tam kogucie w  rym bucie?
—  Cóż spostponowała mnie, aJe zato bę­

dzie sama niosła koc.
—  N ie. aniołku. Ty go w ytrzap iesz  i bę­

dziesz niósł A teraz w  Krzaki 1
—  Tcak, tak. Panow ie w krzaki, bo pz bucie 

dochodzi pierwsza
—  Gdzie moja k lam ka? Gdzie mój apetyt?
—  Jak znajdziesz kbamkę.-to go otworzysz.
Panow ie nikną w  łozin ie i czekają na ha­

sło: w y łaz jó  z krzaków ! Potem póidą w szy ­
scy do domu, gdzie zapewne znajdzie się -Ape­
tyt pam Zośki
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funkcjonują w  sposób znakomity, w ykazując 
w yraźn ie  płynące stąd korzyści.

Co do okupacji Nadrenii Briand w yra z ił po­
gląd, iż sprawa ta obchodzi nie tylko Francję,- 
lecz także wszystkich jej sprzymierzeńców.

Następnie Briand zaznaczył, że pakt Kello- 
ga oraz okoliczności, w  których poczyniono
zastrzeżenia pozw ala ją  mieć nadzieję rychłego 
i  pomyślnego zakończenia sprawy.

—  r>------

Wyjazd Meriz. Piłsudskiego do Rumunii.
(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 6 linca. Zapow iedziany w y jazd  
Marszałka Piłsudskiego na uriop w ypoczyn­
kow y do Tirgovi.°ite w  Rumunii został na kilka 
dni odroczony. Marszałek w  drodze do Tir- 
goviste omanie Bukareszt i uda się wprost do 
starożytnego klasztoru Eeal, który n a lo ty  do 
dra Skwbiewskiego, posła do parlamentu ru­
muńskiego, syna osobistego przyjaciela M ar­
szalka. Marszałek Piłsudski zabaw i w  Tirgo- 
v is łe  do końca lipca.

Jako miejsce pobytu zaofiarow ał Marszałko­
w i rząd rumuński trzy  pałace królewskie i 
w illę  byłego piremjera Take Jonescu pod Si- 
oa ja, lecz Marszałek w ybra ł klasztor Deal ze 
względu  na prześliczną okopcę, wśród która]

jest położony budynek klasztorny.
Oficjalne w izy ty  w  Bukareszcie zam ierza 

złożyć  p. Marszałek dopiero w  drodze po­
wrotnej, zaś 4 sierpnia zaw ita  do W arszaw y. 

 o——

Zastąostwo w czasie urlopu 
Marszałka Piłsudskiego.
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 6 Lipca. W  pracach w  głównym  
inspektoracie sił zbrojnych zastępować będzie 
Marszalka Piłsudskiego gen. Scsnkowski, zaś 
w  ministerstwie praw wojskowych gen. Kona-' 
rzewski.

© E s f c e c S k ® E S . E p. W .  i ? .
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 6 lipca. W  obecności przeszło 
stu poetów i senatorów rozpoczęły się dzisiaj 
przed .południem obrady pełnego Bloku Bez­
partyjnego Współpracy z P.ządem. Prezes 
Bloku, pułkownik Sławek, zaga ił obrady wy- 
łuszczeniem zasadniczych problemów bieżącej 
polityki i wyłuszczeniem wskazań na okres 
wakacyj dla pracy w  terenie-

Telegram n o m o m  zjednoczenia Pracy 
wsi i miast do m crszałKa Piłsudskiego.

W arszawa, 6 lipca. Prezydium  Zjednoczenia 
pracy w s i i miast wystosow ało do marszałka 
Piłsudskiego telegram  treści następującej: „D la  
skupienia sil demokracji polskiej na gruncie 
pozytyw nej pracy dla rozwoju i potęgi R ze­
czypospolitej dokonaliśmy połączenia Partji 
Pracy i Związku Naprawy Rzeczypospolitej w  
ieA ią  organizację „Zjednoczenia Pracy W si i 
Miast", która będzie się starała służyć wier­
nie Twojej, Panie Marszalku, ideologji. Zjed­
noczenie składa Ci, Panie Marszałku, wyrazy  
głębokiego hołdu i czci".

Rola księży w B .B .W .R.
W arszawa, 6 lipca (A W ). Dzisiejsza „G a­

zeta  Poranna 2 grosze" polem izuje z -„Gaizetą 
W arszaw ską" i zanre&zcza w ' niej artykuł 
pod tytułem  „K ato liccy  księża w  Jedynce". —  
>,Gazeta Porann a" stwierdza, że BB. wzięło 
sobie za zadanie pracę nad rozwojem mo­
carstwowej potęgi Polski i wytężającą pracę 
gospodarczą. Kw esfja  religji nie była specjal­
nie uwzględnioną w  programie BB. W  spra­
wach religijnych posłowie BB. posiadają zu­
pełnie wolną rękę, niema jednakowoż w  BB. 
nic takiego, co by było przeciwne religji. —  
R zeczą  katolicyzm u a przedewszystfciem kato­
lick ich duchownych jest zasilanie w yb itnym i 
jednostkam i i m yślą katolicką Bezpartyjnego 
Bloku W spółpracy z Rządem.

Z Rady ministrów.
W arszawa, 6 lipca (P A T ). Dnia 5 b. m. od­

było  się pod przerwodnictwem p. premiera 
Bartla posiedzenia rady min., na którem u- 
chwalono m. in.: projekt rozporządzenia Ra­
dy m inistrów  o organizacji i zakresie działa­
nia władz administracji ogólnej na obszarze 
m iasta stołecznego W arszawy, projekt rozpo­
rządzenia R ady m inistrów w  sprawie przeka­
zania czynności b. tymczasowego wydziału sa­
morządowego we Lwowie z zakresu meljora- 
cji publicznych i rolnych organom państwo­
w ym , projekt rozporządzenia R ady m inistrów 
w  sprawie przekazania czynności b. tymcza­
sowego wydziału samorządowego we Lwowie  
z zakresu administracji drogowej innym orga­
nom oraz pornczenia administracji drogowej 
państwowej samorządom na obszarze woje­
w ództw a krakowskiego, lwowskiego, stanisła­
wowskiego i tarnopolskiego, projekt rozporzą­
dzenia Rady m inistrów w  sprawie zakazu przy­
wozu pszenicy i mąki żytniej, projekt rozporzą­
dzen ia  Rady m inistrów w sprawie dodatku do 
uposażeń dla fnnkcjonarjnszy państwowych i 
osób wojskowych za pracę przy budowach, 
w reszcie Rada m inistrów przyję ła  szereg pro­
jektów  ustaw ratyfikacyjnych.

Referat prawny przy bibljotece 
Sejmu i Senatu.

W arszawa, 6 lipca (P A T ). Marszałek Daszyn 
siki powołał do życia  referat prawny przy bi­
bliotece Sejmu i ŚeDatn, którego zadaniem  bę­
dzie m. im. gromadzenie całokształtu materja- 
łów . dotyczących polskiej procedury parlamen­
tarnej, dostarczenie na żądarie  marszałka Sej­
mu i Senatu oraz przew odniczących komisyj 
inform acyj w  spraw ie precedensów w  prakty­
ce polskich izb ustawodawczych oraz dostar­
czan ia  m arszałkow i Sejmu i posłom imforma- 
cy j o zagadnieniach konstytucyjnych i proce­
durze parlamentarnej państw obcych.

W  zastępstwie marszałka Selma.
(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, S lipca. Z powodu w yjazdu

Plan zużycia śląskiej pożyczki 
am erykańskiej.

Kato-wice, 6 lipca. (P A T ) Śląska Rada w oje­
wódzka na posiedzeniu wczorajszem  załatw i­
ła p’an zużycia pożyczki międzynarodowej, 
emitowanej przez banki amerykańskie, a za­
ciągniętej przez skarb polski na podstawie 
ustawy. Sejmu śląskiego z dnia 28 lutego 
1928 r. Plam zużycia tej pożyczk i jest nastę­
pujący: Na inwestycje wojeiw- 40.250.000 zł., 
na pożyczki dla pmin wyznaniowych 2 milj, 
złotych, na pożyczkę dla Związku regulacji 
rzeki Raby 1 milj on zł., na pożyczki dla gmin 
wiejskich, wydziałów powiatowych i gmin 
miejskich 34,652.000 zł.

B. flyp. dep. min. przem ysłu M o c l i o w s K l  
p m o n y  w stan oskarżenia.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 6 lipca. Z polecenia komisji nad­
zw ycza jnej został sprowadzony w  ostatnim 
dniu jej urzędowania z zagranicy do W arsza­
w y  by ły  dyrektor departamentu ministerstwa 
przemysłu i handlu p. Świętochowski i posta­
wiony w  stan oskarżenia przez prokuratora 
Nowosielskiego, za popełnione nadużycia. Swię 
łochowski został wypuszczony za kancją 
10.000 zł.

Polska wycieczka na motocyklach 
na (Mm pjajlę.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 6 lipca. W  n iedzielę dnia 8 lip­
ca b. r. o godzinie 10 rano pod kierownic­
twem  p. Pietrzykowskiego w yru szy na OLim- 
njadę do Amsterdamu wycieczka na motocy­
klach. Trasa je] w ynosi 4.000 km, prowadzi 
przez Czechosłowację, Austrię, Szwajcarię, 
Francję, Belgję do Ilo łand ji i z powrotem  przez 
Niem cy,

Niepokoje w franenskiem Maroku
( Te legram  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Paryż, 6 lipca. Lew icow a  prasa francuska 
ujawnia wielkie zaniepokojenie z powodu zajść 
w Maroku w  ostatnich czasach. W iadomości 
urzędowe m ów ią tylko o manewrach, a także 
m inister w o jny  Painleve m ów ił przed paru 
dniami na komisji finansowej izby deputowa­
nych, że operacje wojskowe mają charakteT 
ćw iczebny. Teraz jednak ogłasza „Popu la ire" 
wiadomość' z Meknes, wedle której dnia 26 
czerw ca oddział francuski w  okolicy Bn Arna- 
ne dostał się w  zasadzkę i podczas kilkugodzin­
nej walki stracił 1 oficera, 1 podoficera d 1S 
szeregowców w  zabitych, oraz m iał w ie lu  ran­
nych.

W dniu dzisiejszym start lotników polskich.
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Paryż, 6 lipca. Lot polskich lotników mjr. 
Kubali i Idzikowskiego, który m iał się rozpo­
cząć 5 bm. o godz. 4 nad ranem, jak już do­
nosiła wczorajsza „N- Reform a", został odło­
żony w  ostatniej chwili z powodu bnrzy, 
która w  nocy przeszła nad Paryżom , do dnia 
dzisiejszego.

Lotn icy otrzym ali z Am eryki telegraficzne 
zaproszenia od szeregu miast. W czora j byłem  
na lotnisku w Le Bourge.t, gdzie udało m i się 
uzyskać szereg in fcrm aeyj o locie.

—  Dlaczego została w ybrana tak wczesna 
godziina startu (o św icie ) z lotniska w  Bour- 
get?

Na to pykanie odpowiadają lotn icy:
—  Musimy przybyć do lądu amerykańskie­

go za dnia jeszcze, ponieważ brzegi Am eryki 
pokryte są prawie zawsze mgłą. W  dzień mo­
żna w e mgle chociaż z trudnością się oriento­
w ać, natomiast w  nocy mgła m ogłaby nas 
zmusić do lądowania gdzieś przy brzegu na 
wodzie, tak jak to musiał zrobić przy swym  
locie z Am eryki do Europy komandor Byrd.

Najkrótszą drogą z  Paryża  do lądu am ery­
kańskiego jest liinja przeiz A zory  ćb N ow ej Z ie­
mi. W ynosi ona 4.9C0 kim- Ze względu na 
m głę a wairunkd meteorologiczne lotnicy nasi 
wybrali dragę do Nowej Szkocji dokąd z Pa ­
ryża jest 5.700 km. Dn tego dochodzi prze­
strzeń z Ncwej Szkocji do Nowego Jorku, 
wynosząca 840 kim. Razem  więc przestrzeń 
którą heiz zatrzym ania się mają przebyć poł- 
scy płoci, wynosi —  6E40 kim.

B enzyny zabierają lotnicy 6.2C0 litrów, co

wystarcza na 7-000 kim. Mają w ięc zapasu 
przeszło 400 litrów , na wypadek w iatrów  prze­
ciw nych , błądzenia itd.

Zresztą zapas benzyny za leży  od szybkości 
totu. Jeżeli „M arszalek  Piłsudski" lecieć będzie 
z szybkośćią 150, kim. —  6.200 litirów wystar­
czy  na 7.000 klap., jeżeli jednak będzie robił 
tylko 130 kim. —  benzyny w ystarczy  na 6.400 
kłim.

Pon iew aż lotn icy  nie biorą ze sobą radja, 
punktami orjentacyfnemi będą d la nich spo­
tykane okręty. Piloci nasi mają listę wszyst­
kich okrętów, które vyrnszają na Atlantyk.
Po przeczytaniu n azw y  okrętu lotn icy będą 
w iedzieli, gdzie się znąjdują. Pozatem  okręty 
mają zapowiedziane, iż  w  razie spotkania 
aeroplanu mają wypisywać na pokładzie miej­
sce, w  którem się znajdują^

Pon iew aż start ustalony został na godz. 4 
rano, lotnicy w  razie pom yślnych warunków 
znajdą się około godz. 12 w  południe nad 
Nową Szkocją a około 8 w- w  N ow ym  Jorku. 
Zyskując dzięki różn icy czasu 6 godzin, lot­
n icy mogą w ylądow ać jeszcze za  dnia w  No­
w ym  Jorku.

Lot potrwa prawdopodobnie około 40 godzin, 
z czego około 24 godziim będzie pilotował mjr. 
Idziilkwski, resztę mjr. Kubala, któiry jest naw i­
gatorem.

Do chw ili zam knięcia numeru, nie otrzy­
maliśmy wiadom ości o starcie lotników pol­
skich.

Wyrok w procesie donieckim.
11 oskarżonych skazanych na śmierć.

(T e le g ra m  iskrow y „N . R eform y“ J.

Moskwa, 6 lipca N a jw yższy  trybunał so­
w ieck i ogłosił dziś o godzinie 1 w nocy w y ­
rok w procesie donieckim.

Z 53 oskarżonych skazał sąd 11 na karę 
śmierci.

N iem ieccy oskarżeni Otto i Meyer zostali 
nwolnieni, trzeci zaś Badstieber został skaza­
ny na 1 rok więzienia z odroczeniem kary. 
Otto i Meyer zostali uwolnieni pon iew aż za­
rzucane Lm przestępstwa nie zostały udowod­
nione. Badstiebera skazano za to, że dopuścił 
się przekupstwa; natomiast uwolniono go od 
zarzutu przynależności do organizacji przcciiw- 
rew óiucyjnej

Z pozostałych oskarżonych skazano 34 na 
karę więzienia od 1 do 10 lat, 4 uwolniono.

W  uzasadnieniu wyroku zaznaczono, że zda­
niem  najwyższego trybunału sowieckiego w

zagłębiu donieckiem istniała szeroko rozgałę­
ziona organizacja przeciw rewolucyjna, utrzymu
jąca kontakt z  daw nym i w łaścicielam i rosyj­
skich | kopała zagranicą i kilku zagraniozne- 
mi instytucjam i urzędowemu

Trybunał postanowił zw rócić się do rządu 
sowieckiego o złagodzenie kary dla sześciu z 
pośród jedenastu skazanych na śmierć, gdyż 
c i okazał i skruchę, -oraz posiadają wysokie 
uzdolnienie techniczne.

(T e le g ra m  własny „IV. R e fo rm y ").

Berlin, 6 lipoa- Uwolntiwu: w  procesie do­
niec. Idm obywatele m iemiteacy: Otto i Meyer, 
zostali natychmiast wypnsaczeni na wolną 
stopę, Łaksamo Badstieber i  inna trzej Rosja­
nie, skazani na w ięzien ie z odroczeniem  
kary.

Loswenstein nie zginął, lecz ukrył się?
Sensacyjne rewelacje prasy francuskiej.

(T e le g ra m  własny „jV. R e fo rm y ").

Sftzieaft ^ f c B d o f y y ,
Kraków, 6 Lipca. 

AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY.

Dziś w  prywatnych obrotach panował na 
rymku efektów  do ch w ili rozpoczęcia o fic ja l­
nego rabnarmia nastrój w akacyjny. Zaiinitareso- 
wianiie mininnekie, ponzy drobnych obrotach. 
Tendencja miejedinotLiita. Kursa kształtowały 
się w  przyb liżen iu  następująco: Bank Polski 
179— 181, Przem ysłow y 105, Tohain 14, Z ie ­
leniewski 137, Siersaa góm . 105, Chybie 78, 
Ohodiorćw 166— 168, Piasecki 12 (słabiej), Ce­
gielski 41— f-2, Lokom otyw y 125— 127, DaLa- 
rówka 88— 89.

Rynek w a lu tow y bez amiiony. Zapotrzebo­
wan ie małe, przy  dosfaiteozmej Ilości towaru. 
W  Krakowie dol ar pot. 8.88—8.88 3'4, czeki 
bank. 8.90 1'4—8.90 3'4<, w  Wamsza-włe dolar 
8-87 1'4— 8.88, czeki 8.89 3'4— 8.90 1'4, we 
Lw ow ie  dolar 8 87 L i— 8.88 P4, czaka 8.90—- 
8.90Li, w  Katowicach dolar 8.88— 8.88 3^4, 
ozeikii 8.90 1'4— S.90 3'4. Bank Polsku bee 
zm iany.

DZlS KONCERT KIEPURY W  RADJO.

Dizś w piątek o godzinie 20 odbędzie się 
transmisja koncertu Kiepury z sali Filharmo­
nii warszawskiej. Radiostacja krakowska nada 

marszałka Sejmu Daszyńskiego na w yw czasy  ten koncert fakże przez swoje m egafony, u- 
letnie do Kazim ierza nad W isłą, urzędówante m ieszczone na dachu gmachu przy ud. Baszto-1 Komendant „Citta di M ilano“  otrzym ał w iado- 
w  Sejmie objął wicemarszałek Wożnieki. |wej 9. 1 mości, że niestrudzone poszukiwania na pól-

Londyn, 6 lipca. W iadomość o wypadku bel­
gijskiego finansisty Lcewensteina, który pod­
czas lotu z Londynu do Brukseli w ypad ł z 
samolotu, w yw oła ła  w  tutejszych kołach fi­
nansowych i handlowych ogromne porusze­
nie. Wśród kół giełdowych powszechnie w y ­
rażają przekonanie, że Loeweinstein, który w  
ostatnich dniach poniósł podobno wielkie stra- 
ty, popełnił samobójstwo. W ersje te opierają 
się na fakcie, że Loewenstein, popularnie zw a­
n y  „krezusem  belgijskim ", usiłował w  ostat­
nim czasie utworzyć nowy koncern światowy 
sztucznego jedwabiu, i  w  tym celu nabył o- 
gromną ilość akcyj przedsiębiorstw tej branży, 
m. in. także w ie lk i paikiet akcyj fabryki w  To­
maszowie, który nabył od W łochów. W ersje 
te jednak na giełdzie londyńskiej nie spowo­
dow ały  żadnej zn iżki, natomiast zniżka nastą­
piła w  Berlinie, gdzie giełda już od kilku dni 
znajduje się pod znakiem 'zastoju.

Paryż, 6 Lipca. „P e tit P an s ien " przynosi 
d z iś  aj sensacyjną wersję o śmierci bankiera 
belgijskiego Locwensieima. Sprawozdawca 
dziennika donosi z L ille , że wedle zeranań 
św iadków samolot Loewensteina wylądował 
nad morzem w  Bray-Duns i doniero później 
odleciał do Dunkierki, gdzie rozgłosiło się za­
ginięcie Loewensteina.

Równocześnie jeden z  najhardziej zaufa­
nych przyjaciół Loewemsteiina ogłasza w  „P e ­

tit JouTnal, że nie wierzy w  śmierć jego, lecz 
te Loewenstein znowu pokaże się po kilka 
dniach.

Poszukiwańia, czyn ione za zw łokam i ban­
kiera w Kanale angielskim , pozostały bezsku­
teczne.

Opowiadają, że Loewenstein cru ł się pod­
czas podróży niedobree i dw a razy udawał się 
do toalety. Za trzecim  razem  miało zdarzyć 
się n ieszczęście; Loewenstein m iał .nagle ze­
mdleć i upadł na drzw i webodowe, które się 
pod ciężarem  ciała otw orzyły . Jednakże zda­
niem fachowców  trzeba byłoby nadludzkiej 
siły do otwarcia drzwi samolotu w  pełnym  
locie. Pon iew aż jednak nie znaleziono żad­
nych szczątków z ubranial ani żadnych śla­
dów, wersja o samobójstwie w ciąż się jeszcze 
utrzymuje.

Dzienniki angielskie donoszą, że majątek 
Loewensteina wynosił obecnie tylko 100—120 
miljonów marek. Jego straty musiały być za­
tem bardzo wielkie, jeżeli się zw aży, że Loe- 
wenstein niedawno jeszcze mógł zapropono­
w ać udzielenie rządowi francuskiemu i belgij­
skiemu po 10 m iljonów  funtów na stabiliza­
c ję walut.

O zbytku Loewensteina. podają, że wybu­
dow ał sobie n iedawno pałac w  stylu hindu­
skim i sześć w ill dla swych urzędników, któ­
rym oddał do dyspozycji 5 samolotów.

H im  jutr samolotu dom łwioici.
(T e le g ra m  iskrow y „N - R e fo rm y ").

Rzym, 6 lipca.. W edle telegramu iskrowego 
otrzymanego z „C itta dii Milamo", grapa Vig- 
lieii znajdowała się w czora j mniej w ięcej pod 
80 st. 15 m. szerokości póln. i 28 st. 20 m. 
długości wschodniej c zy li około 7 km. od przy­
lądka Smitha,. Wielkie samoloty szwedzkie 
zaopatrzyły ją wozoraj ponownie w  żywność 

lekarstwa. Jeden samolot szwedzki odbyłi
wczoraj ponownie lot w yw iadow czy  nad 
wschoduiem i południowem w ybrzeżem  w y ­
spy północno-wschodniej, celem  szukania śla- 
dów samolotu „La th em " lub gruzów „ Ita lii" .

nocnem wybrzeżu w yspy  Północno-wschod­
niej b y ły  bezskuteczne. Nie natrafiano także 
na ślad grupy Mariana.

W  ostatnich dniach przeszukały dwą sa­
moloty szwedzkie i norweskie wyspa Outeger 
Ra;ps i drugą bezpośrednio na południe leżą­
cą. w yspę i stw ierdziły , że na oibu wyspach 
m em a żadnego człow ieka.

Na przylądku Brun znaleziono list kapita­
na Sorasa s zapowiedzią ekspedycji na wyspę 
Foyn. Lotnik Hohn jednak ze względu na nie­
pom yślny stan lodu odradził mu tego. Zdaje 
6ię, że Soras w raca już do B everly  Lund.
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Wiadoimości h rck o  wskle.
-o§o-

Pierwsze posiedzenie Rado miejskie)
w odnowionej sali.

Kraków, 6 liipca-

W czora jsze posiedzenie Rady mi-ejsktoj od­
było się w  odnowionej sali pałacu W ielkopol­
skich. W yg ląd  sali przedstawia się korzyst­
nie. Zebranie otw orzył przy pełnym  niemal 
kom plecie prezydent Rolle, który na wstępie 
przyją ł ślubowania trzech now ych radców 
miejskich, a to Leopolda Zarzyckiego, prezee-a 
sądiu pow iatowego w  Podgórzu, dr Samuela 
Obeilendera i W ojciecha Stankiewicza, cech- 
mistrza krawieckiego. Przed przystąpiemem 
do porządku dziennego, klub radaiecki Clhirz. 
Dem. zgłosił nagły wniosek o zarządzenie za­
w ieszen ia krzyża w  sali obrad. Sprawę tę 
przyrzek ł prezydent Rołte załatw ić w  porozu­
mieniu! z architektem, prowadzącym  prace 
przy  odnowieniu sali. Następnie klub radziecki 
PPS  zgłosił nagły wniosek o budowę baraków 
dln 100 ■ rodzin. W niosek ten przesunięto na 
ostatni punkt porządku dziennego.

Po  przystąpieniu do porządku dziennego 
prc-zyderit Rolle zaw iadom ił Radę, iż sprawa 
dostarczenia prądu dla gm iny miasta Krako­
w a  z Jaworzna nie może być rozpatrywana na 
obeenem posiedzeniu., gdyż odpowiednia ko- 
mńsjn obrad swych nie ukończyła, mailommst 
kwestji tej tak w ażnej dla gm iny miasta Kra­
kowa. będzie poówięcone najbliższe posiedze­
n ie R ady miejskiej, jakie odtbędzie się w e śro­
dę 11 bm.

U D ZIA Ł  K RAK O W A W  W Y ST A W IE  PO­
WSZECHNEJ W  POZNANIU .

Następnie radca Muczknwski Tełeruje spra­
w ę udziału gm iny miasta Krakowa w  W ysta ­
w ie  Powszechnej w  Poznaniu. Zasnacza, iż 
komisja zwróciła szczególniejszą uwagę na 
stronę kulturalną Krakowa, którego zabytki i 
tradycyjne obchody będą plastycznie przed­
stawiona- Rów n ież i gospodarka miejska zo­
stanie w  sposób plastyczny zaprezentowana, 
gdyż przeciążenie wystaw grafik on ami nnży 
zwiedzającą publiczność.

W  dyskusji zabrał głos r. Krzetuski, zw ra ­
cając uwagę na konieczność równoległego u- 
wziględnienia w  eksponatach Krakowa także 1 
jego m ożliwości roowoóu eikonomiczmago, przed 
stawienia projektu rozbudowy dworca i węzła 
kolejow ego oraz w yzyskan ia  terenów dla za­
kładów  przem ysłowych.

Referent radca M wzkowsiki zgadza się z 
w yw odam i dra Krzetuskiego 5 zam acza , iż 
kom isja przygotowująca program urządzenia 
pawilonu krakowskiego, rozw aży  jego projekt. 
Następnie uchwalono jednogłośnie:

W ziąć udział w  Powszechnej W ystawie Kra­
jowej w Poznaniu w  X. 1929 w  ramach walo­
nków, opracowanych przez Miejskie Muzeum 
Przemysłowe w  Krakow ie kosztem meprzemo- 
srząeym kw oty 300 000 złotych, oroz upoważ­
nia prezydenta do zaciągnięcia pożyczki na 
pokrycie powyższego wydatku do wysokości
100.000 zł. na waronfcach dla gm iny m ożli­
w ie najkoraystsniejszych.

Do podpisania odnośnych dotkumerotów po­
życzkow ych  upoważnia się obok prezydenta 
m iasta wizględinie jego zastępcy radców  m iej­
skich pip. dra Józefa Muoztknwskiego i mż. L eo ­
narda Nitscha. Polecić magistratowi wstaw ić 
do projektu budżetu miejskiego na r- 1929-30 
resztę wym ienkm ego w yże j kredytu w  kwocie
200.000 złotych.

Następnie w ybrano kom isję, złożoną Z 4 
radców , m ianowicie inż. Adelmana, dr Mucz- 
fcowsikiego, dra K lem ensiew icza i inż. Porosła, 
fctóra w raz z referentem  mż. Torem, dyrekto­
rem  Miejskiego Muzeum Przem ysłowego zaj­
mie się opracowaniem  szczegółów odnoszą­
cych  się do należytego obesłani® w ystaw y.

GMINA GW ARANTUJE POŻYCZKĘ D LA  K A ­
M IENIOŁOM ÓW  MIAST MAŁOPOLSKICH.
Z kolei przyjęto w  brzmieniu propomowanem 

przez sekcję II. i III. wniosek o reaswmcję ochwa­
ty x dn. 7 października w (prawi* waloryzacji o- 
bligacji gminnych * roku 1909 1 przeprowadzania 
odpowiednich zmian iornudnych. Uchwalono ló-

wnieś udzielić gwarancji w sumie 250.000 zl. 1 
25.000 dolarów kamieniołomom miast małopolskich 
wspólni* z gminą miasta Tarnowa, która to suma 
będzie udzielona w formie pożyczki przez Kasę 
Oszczędności miasta Krakowa na zakupno gruntów 
i długoletnią dzierżawę trzydziestu kilku morgów 
kamieniołomów w Ki uszko wicach pod Czorszty­
nem. Wątpliwości wypływające z faktu nie wzię­
cia udziału w gwarancji przez gmipę miasta Lwo­
wa, podniesione przez radcę Holeksę i Langa, wy­
jaśnił prezydent Rolle zapewnieniem, iż komisarz 
rządu we Lwowie dr Strzelecki złoży oświadczenie, 
iż gotów jesl imieniem gminy m. Lwowa do gwa­
rancji pożyczki przystąpić.

SPR A W A  TARGOW ICY MIEJSKIEJ.
Nadzwyczaj ożywioną dyskusję wywołała spra­

wa zniżenia opłat za bydło na targowicy miejskiej. 
Przeciwko zniżce wystąpił radca poseł Bobrowski, 
motywując tem, iż zniżka ta ma przynieść korzy­
ści jedynie nzeźnikom, natomiast na cenie mięsa 
się nie odbije, jak nie odbiło się na cenie towarów 
zniesiantie akcyzy miejskiej. Poseł Bobrowski w y­
stąpi! wogóle przeciw stosowaniu podatków pośre­
dnich, jako najbardziej uciążliwych dla ludności. 
Wniosek jednak przyjęto w brzmieńui proponowa- 
nem przez referenta r. Racławickiego. Ta sama 
kwestja wyłoniła się przy następnej sprawie pod­
wyższenia opłat za badanie mięsa przywożonego 
do Krakowa. W tej tak ważnej dla Krakowa spra­
wie, przemawiali r Klimecki, r. Kosobuńzki, r. 
Krzetuski r. Epstein. Zhrał również glos prezydent 
Rolle wyjaśniając, że opłaty za zpęd bydła zniża 
się celem utrzymania dotychczasowego spędu na 
targowicę krakowską, ulegającego obniżenia wsku­
tek silnej konkurencji targowicy w Mysłowicach, 
gdzie ceny wskutek blizkości granicy niemieckiej 
kształtują się wyżej niż na targu naszym. O 
zmniejszaniu się ubojiu w Krakowie, świadczy da­
lej fakt, iż 33 proc. konsumeji mięsa jest pokry­
wane mięsem sprowadzanem z poza Krakowa. To 
też zwiększenie optat za badanie mięsa zmniejszy 
dowóz, a mięsa zwiększy ubój miejscowy. Ostate­
cznie rada i ten punkt przyjęła w brzmieniu pro- 
ponowanem przez referenta i zatwierdziła zwyżkę 
opłat za badanie mięsa.

SPR A W Y GRUNTOW E I REGULACJJE ULIC.
Nasfęiarwe w  przyśpieszonem tempie załat­

w iono szereg spraw gruntowych i regulacji 
U'l:ic, z M órych wymiennie należy uporządko­
w anie placu Nowego na Kazim ierzu w raz z 
częścią uil. Estery, przez założenie ruaókoło 
placu jezdni o szerokości 7 metrów, o po­
w ierzchn i betonowej i krawężnikach granito­
w ych , tak dla chodników kolo realności, iako- 
też dla samego placu, przez żalożen.ie na w ła ­
ściwym  pl.acu nawierzchni betonowej i prze­
budowę chodników z  płyt betonowych wzdłuż 
kilku domów na tym placu. Koszt uporządko­
w an ia  placu wynosi 123.000 złotych. Do bu­
dowy przystąpi budownictwo natychmiast, a 
zarazem  postanowiono przeprowadzić budowę 
ustępów n® placu Nowym . Dalej uchwalono 
uprządko-wanie ulic Krakusa, Józefińskiej, Tar­
gowej, placu Zgody, wykonanie jezdni ul'c 
Jabłonowskich i Studenckiej, oraz niweletę 
przedłużeni® u licy W olskiej od AJegi Krasiń­
skiego przez Błonia do mostu na Rudawie. —  
Uchwalono leż upoważnić komisję dirognwo- 
kamałową i gruntową, aby oditąd za łatw ia ły  
same (bez aprobaty Rady m iejskiej) sprawy 
mające zw iązek z regulacją i budową ulic. i 
chodników.

Po wyborze wiceprezydenta dra Schnaidra 
przedstaw icielem  m. Krakowa w  Radzie opieki 
s-połecznej, postanowiono łącznie z firm ą Pol­
ski L loyd  i zarządem  koleji lokalnej powołać 
do życia spółkę z ogr. odpow. pod nazwą 
„Krakowska Spólk® Samochodowa1*, z kapi­
tałem 70.000 ził., mającą za zadanie u trzym y­
wać samochodową komunikację towarową z 
miastami południowej Kongresówki.

Wreszcie Rada miejska przyjęła jednogłośnie 
wniosek zgłoszony przez r. Kluczkę z PPS o bu­
dowę baraków dla 100 rodzin bezdomnych. W 
dyskusji nad wnioskiem podnoszono konieczność 
szerszej akcji budowlanej, gdyż wielu rodzinom 
grozi eksmisja, a nędzy mieszkaniowej nie można 
zwalczać, jedynie budową tymczasowych bara­
ków.

Po przyjęciu tego wniosku, prezydent Rolle 
zamknął posiedzenie.

„Praojcom na chwata, braciom na otucha t t

Ag. fot. „Światowida” ua pt. kraj. „Alfa".
(J) W niedzielę ubiegłą odbył się w Krakowie Zjazd młodzieży rolniczej województwa krakow­
skiego. Rycina nasza przedstawia imponujący widok tej młodaieży, zgromadiaonej ood pooanitoem

Jagiełły w Krakowie.

--0§o-

Na tropie ohydnej zbrodni dzieciobójstwa
na Krzeaiionkacli.

Diziś rano robotnik Piohr Rudas, idąc przez 
Krzem ionki, spostrzegł w zbożu łożącą jakąś 
ciemrną masę. Gdy się zb liży ł, oazom jego 
przedstaw ił się straszny widok. W  zbożu le­
żały zwłoki noworodka w  stania zupełnego

rozkładu. Rudas zaalarm ował policję P rzy ­
były  lekarz skonstatował., że są to zw łok i no­
worodka pici męskiej, które leża ły  tam od 4 
tygodini. Za wyrodną matką organa policyjne 
w szczęty  energiczne poszukiwania.

----------o§o----------

Bandycki napad pod Krakowem.
Przed paroma dniam i w  Chanzowic-ach pod 

Krakowem  do mieszfcp.nja Franciszka Guzika 
w eszło 4 zam askowanych bandytów. Dostali 

się oni przez dach. a następnie zeszli i po scho­
dach do siani. Dostawszy się do izby m iesz­
kalnej. s leroryzow ali rew olw eram i córkę Gu­
zika, Karolę, i  dokonali na m ej ohydnego

gwałtu. Zrabow aw szy 24 zł. i rozm aite dro­
bne przedm ioty, łączonej wartości 50 zł. — 
bandyci zbiegli. Zaalarm owano policję, która 
w szczęła energiczne dochodzenia Dwóch na­
pastników zdołano już przytrzym ać. Są to 
zmani rzerón ieszkcw ie Budka i Kwinta. Od­
stawiono ich do aresztów przy sądzie w  Ska­
winie.

-o§o -

TydzieA obrony powietrznej 
i przeciwgazowej.

Tydzień  L . 0. P. P. w  roku bieżącym  od­
będzie się w czasie od 2-9 wrześnią, pod ofi­

cjalną nazw ą: „V . Tydzień  Obrony Pow ietrz­
nej i P rzeciw gazow ej1* na obszarze całego Tań- 
stwa i  uzyskał zezwolenie Ministerstwa spraw 
wewnętrzniyoh na wszelkie im prezy, zbiórki

i widowiska. Program tygodnia został opraco­
w any przez Zarząd G łów ny w  W arszaw ie i 
podany do wiadomości komitetom wojew ódz­
kim  do przeprowadzenia na swoich terenach.

W yn ik  jak najlepszy tak pod względem  re­
zultatów finansowych jak zjednania najw ięk­
szej liczby członków, zależeć będzie w  pierw ­
szym  rzędzie od udziału całego społeczeństwa 
■w akcji L. O. P. P. W  tym  celu zostanie w  
najbliższym  czasie zwołane w  Krakowie ogól­
ne zabranie inform acyjne z udziałem przed- 
staiwiciieli wszystkich w ładz, towarzystw  i in- 
stytucyj. na którem dokona się wyboru Ko­
mitetu W ykonaw czego Tygodnia L ig i, złoco­
nego z poszczególnych sekcyj, które opracują 
ca ły  program.

Krakowski Komitet W ojew ódzk i łącznie z 
Komitetem Miejskim oraz Aeroklubem Akade­
mickim przygotowują w  tym roku szereg nie­
zw yk łych  inuprez lotnicze-gaz owych i poka­
żmy, celem okazania najszerszej publiczności 
potrzeby i konieczności istnienia. instytucjLm- 
brony powietrznej i przeciwgazowej, w  których 
to pokazach w ezm ą udział po raz p ierwszy 
organizacje m łodzieży, samarytańskie i samo­
rządowe, pozaAem odbędzie się ca ły  szereg 
uroczystości lokalnych.

LOTY PASAŻERSKIE W  JAŚLE. Ożywiona dzia­
łalność L. O P. P. i Aeroklubu Akademickiego w 
Krakowie przeniosła się w tym roku po raz pierw­
szy na prowincję i zyskuje wszędzie niezwykły 
entuzjazm i uznanie. Do tych niezwykłą popular- 

1 nością cieszących się imprez należą loty pasażer- 
skie, które w najbliższą niedzielę dnia 8 lipca od­
będą się w Jaśle, gdzie z okazji tej miejscowy 
komitet L. O. P. P. pod przewodnictwem tamtej­
szego staroć ty dr. Zolla przygotowuje szereg nie 
spodzianek oraz uroczystości.

Z  d z i e j ó w  t e " ł r » l l  a b s t y n e n c k i c h  
kół młodzieży w Krakowie.

Ntodiawino dopiero zaczęła jsilinieć cęmtoala 
abtoynemckiiich kół m łodzieży, Icaz dokował® 
już w  to! u nzecizy powalanych a zdołała zwnga- 
iniiacwać m łodzież cedc<wio d sprężyście. Cc-Ptoila 
absUmoncika , powstała z  bmrdmo dkrominych 
■zawiązków d rorapoc-zęla swe tsdntome z etatom 
1 sityczmiia 192Gr., pnzv współpracy ideowej 

jWyibitinyołi praedstiaKyiiicaesli m yśli aibstynan- 
cłkiiej: prof. dira OwhainciwiPkiogo. drc Prtoruia- 
foa, dna Stiryjeńsćaiago, prof. dna Wachhalza, 
prmf. Wyinołfr®,. prof. dira Wypocikłetgo i óm ych .

W  roku 1927 powstare wleisiny organ con- 
tnailii „M łodzież Ahsi.ynetncka**, k tóry od 3-go 
kwanta hi ctoął spraw y i pnstfimHty ccnttnaili 
kraknwsikńpj i iprramnńylkópj. Kwairbatork ten re­
daguje przew ażnie sanno, mlcdzńeż, a wńtłonz- 
n ie red-agciwamy je.st d;nhnzie, ponieważ obudziił 
tr®interesewiante zaigrrainścą.. P rzy  życ®Ir‘iwem 
popairoiiu w ładz gzfarilnych, praca wóród mlo- 
dizreży sizllonilner poetępure w  żyw em  tenaipńc 
i  wydiaije owocne rezultaty PoetaTano się 
r> cą^l odpowiednich waiHadów ra.dtjiawyrih. 
których podtjęiln się w jab ito i1 przedisitatwiiiaieile 
pcfcikitogo świiiail® naażbowego.

Kiróitiku doitychasas ża-wot kinakowpkiej cetn- 
toadi wyk®®ał dewodniie, że mładiziież naisz® 
prziaptępn® jest d la ideęi sirunilecizinych o łle 
eroajdą sóę ludziie. którzy Zieohęcą ją w łasnym  
■przykładem. P rzy  pripwiraiiu stairsiziegio społe­
czeństwa i zroiziurmiieniki toi ideowej pracy, 
moiżn® się spodzr'ewać, to zw yc ięży  walka 
o trzeźwość nairedu, a  teraasaimam o jego lepszą 
przyszłość.

----------o^o----------
MARSZ SZLAKIEM KADR0W KL W  dmiu 3-go 

lipca b. r. odibylo siię w sailii konferencyjnej meigi- 
sfraitu d«uaie posieózenńe komitetu ogaaiiizacyjnegc 
„Marani SE.laik.iem Kiaidrówiki", pod przenrodniobrem 
wiceprez. <łr. Scbneidna. Po zfoiż-ndu spraworakiń 
przez poszczególne sekrja, ocnówiiiorno prosnam ob- 
chodiu 6 sdemnta. tlona. 2 b. m. odfcylo się w Ió> c 
skarbowej posiedzenie sekcji nagród pod pmzewo 
dnicihre.m prezesa Crt-ececa. Uchwałom o zncrócić 
się do obywwtekstwa krakowskiego, w  szozogóloo-

ścii do sfar kupieckich z apelom o skladaimie nagród 
dla zawodników, wizględmie datków pieniężnych 
na zaikupino nagród dla zra-ycdęsikich drużyn strze­
leckich. Komiłet wyraża nadiźiieję, że społeczeń­
stwo bra.kowskne poipnze wydatnie zamieinzeinia 
komiitetu i przyczyni się do uświetnienia traity- 
cyjnej unoc.zystiośoi sierpniiowej. Nagrody (wzglę­
dnie dary pieniężne na ich zaikiupno) uprasza siię 
pdizesylać do sekretanjafu prezydżalnego Izhy skar­
bowej w Krakowie, ul. Skarbowa 1. DeitW pienięż­
ne ra  ogólne cele „Marcwi salalkiem Kadirówlpi** 
przyjmuje przewodniczący sekcji Jinansowej, dyr. 
Zygmunt Bieżeńskri (ul. Sławkowska 281.

MARSZOWE ZAW ODY ZW IĄZK U STRZELEC­
KIEGO. IV diniiu 8 b. m. odbędą się, unządzame 
przez obwód fcraikowgkd Związku Strzeleckiego, 
doroczne zawody mairsaowe na 20 kim. Trasa mar­
szu zaczyna się startem w ó Szw. Tab. przy ul. 
Zwierzynieckiej 26, prowadzi przez ul. Zwierzy­
niecką, . Kościuszki, przez most na Rud w je  obok 
klasztoru Norbertanek, dialej przez Przegonzaly, 
Bielany do Kryspi.nowa. W Kryspiuowie pół­
metek, z powmodem lasatna droga do koszar 5-go 
Srwadir. Tab., g-teie znajduje się meta. Start dru­
żyn nasląpi punikłuaOnie o godz. 7.30. Spodzaewa- 
ne przybycie 1-ej drużyny około godiz. 9.30 rano. 
Udział w zawodach, pirócz zgłoszonych już 7-num 
drużyn strzeleckich i 2-oh wojskow-ych, aieograni- 
czony. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 7 b. m. 
wlączmie dowódca obwodu Kraików, ul. Zwierzy­
niecka 26, od godz. 18—20. tamże udziela się 
wszystkich łnjormecyj. Bezpośrednio jxi przybyciu 
wszvstkiich zawodników i obliczeniu wyników, na­
stąpi uroczyste rozdanie nagród na dziedzińcu ko­
szar 5 Szrw. Tab.

ZW IĄZEK  ARTYSTÓW-PLASTYKÓW W  KRA­
KOWIE, wobec wniesienia zażaleń przeciw komi­
tetowi pierwszej wystawy okrężnej, organizowanej 
zeszłego roku, ze strony kilku poszkodowanych 
kolegów, zdecydował się wystorowić pismo dr>
tamitętu z żądaniem wyjaśnień. Prosimy zatom 
wszirslkich kolegów, mających pretensje do kotni- 
tetu- o nadesłanie dokładnego pisemnego sprawo­
zdania do dinia 12 b. m. do sekrefarjaitu Związfcu 
artystów -plastyków, pi. św. Ducha 5.

M IANOW ANIA  W  SKARBOWOŚCI. Z dniem 
1 lipca zoslailu mianowani1 w I/bie skarbowcę 
w  Krakowie: naczetniik wydziału V Mieczysław 
Szabłowski naczelniikiem tegoż wydziału w 5 s t  
sl„ nacz. wyidiz. IV. Antoni Artychowioz naczelmf- 
teiem tegoż wydriału w V st sł.- referedarzeim 
w VII st. sł. Wacław Hirppenithal i Ilonnik Girt- 
wińełd radcami skabowiraii w VI st. ^  referen­
darz w V III st el. Jan Zawirzybreuj referendainzem 
w VII st. sł.

WYJAZD PIERWSZEJ PARTJI DZIECI IN- 
W A U D Ó W , wdów i sieról. czlcnków powiatowe­
go Kota Związku inwalidów wojenny?h Rzlplej 
Potskiiej w Krakowie, do Rabki nastąpi! dinia 30 
czerwca b. r. Podobnie, jak w rafcu ubiegłym, rów­
nież i w tym noku earząd Kola -wysyła na kolonję 
do Rabki przesizlo 100 dzieci. Zbiórka dzieci na­
stąpiła obók lokato Kola przy ul. Podzamcze 30,
0 godz. 8 rano, glzie odbyła się wspólna fotografia
1 skąd d‘ziieri. w liczbie jsrzeszło 50. z wielką ra­
dością odjechały trzema autobusami na stację. 
Dziieoi żeignał uroczyście zarząd Kola wraz z prze­
wodniczącym, d-em Prostakiem Stanisławem i se- 
krretaczem dr. Michałran ^eretem.

ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ MEDY­
KOM Z 1901 H. Minister spraw wojskowych ze­
zwolił w drodze wyjątku na przesunięcie termi­
nu wcieleń.:a do tifpca 1929 r. tym słuchaczom 
medycyny z r. 1901, którzy służyli ochotniczo 
wwoisku w latach 1918— 1920 i wykażą sdę za- 
świiadczemiiem, stwierdcającem, że pozostaje im do 
nkońozeniia studiów jedyipłe zl-ożemie egzaminów 
p®ństt'wowych. Poda.nia o przesunięcie terminu 
wcielaniia należy składać do właściwych powiato­
wych komendantów uzupełnień.

ZNALAZŁA  400 ZŁOTYCH, Julja Keczak. słu­
żąca, znalazła na ulicy Jasnej kwotę 400 zl., któ­
rą złożyła k T komisariacie.

GINĄ PODUSZKI. Żółkowskiemu Leonardowi 
skradziono ze strychu dwie poduszfld. wartości 
150 zł.

ZGINĄŁ ROWER. Aleksander Olen/rwm- na-
mieazikaly przy uł. Senatorskie! 6, zgłosił, iż z ko- 
rylańza w magistracie skradziono mu rower.

KRADZIEŻ GARDEROBY Zającowi Stanisławo­
wi skraiMono z wozu na ukcy Krowoderskiej 
trzy suknie i płaszcz diamsfci, łącznej wartości 
500 zł.



N O W A  R E F O R M A

Huragan wprawił w ruch pociąg towarowy.
( Te lefonem  od naszego korespondenta ).

W arszaw a, fi lipca. Huragan sza e.ący przez W  Gliw icach zerw ał huragan bardzo w iele 
dwa dni w  wejewćdziwie wanzawskiem  i bia- dachów. Dachy kościołów  w  G liw icach 
łostcckiem spowodował nieobliczalne szkody., i w  Szu-lez-ow-icach zostały w części zerwanie. 
M. in. w  w ojew ództw ie bia-lastoekiem huragan | Stare drzewa zostały wydarte z korzeńiam i;
wpraw ił w rnch pccią.g towarowy, składający 
się z EO wagonów. Pociąg w jechał na ślepy 
tor, ulegając wykolejeniu. W agony pospadały 
z nasypn. Straty znaczne.

Kto ponosi win2 
za zniszczenia samolotów!

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

W arszawa, fi lipca. Prasa warszawska ata- 
knje gwałtownie stosunki w kierownictwie lot­
nictwa cywilnego i wojskowego za kompletny 
brak nadzoru czy też niedbalstwo. .VI. in. za­
zn acza  ona, że komunikaty P I. M. na kilka 
dni przed huraganem zapowiadały zmiany at­
mosferyczne i zwiastowały huragan. Mimo te­
go jednak na lotnisku pozostawiono 20 samo­
lotów, tak w ojskow ych , jak i cyw iln ych , któ-

w parku m iejskim naliczono przeszło 30 zła­
manych dirzew. Cyrk S-emizirota, który rozbił 
namioty n-a placu Krakow sk im  uległ zupeł­
nemu zTCfizozcinóu. Na szczęście nii-e było 
w ii-iim ludzi- W ie lk ie  zn iszczen ie zaznaczyło 
się na placu lotniczym , gd'zie huragan znósz- 
c-zył w ew nętrzne urządzenia i samoloty. Po­
łączenia tcleteniiczne d telegraf ozne zostały 
zniiszczcine. Ruch kolejow y na przestrzeni 
m iędzy G liw icam i a Laibaindeim wstazy-m-aino, 
gdyż huragan zarzucił tor kolejow y w ie lką  
ilością w yrw an ych  dinzew i słupów telegra­
ficznych.

W  Bytomiu ulćee zawalom-e zostały Beryr-a- 
n-ami dachami, craiz drzew am i, wyrwamcimi 
z korzomiami. Szeiz-eigólmi-e ucierp ia-1 -miejski 
las Dąbrowa. Kable i etektrerwnia zostały 
usakiodizone, w obec czego w  kopalin i-ach nie

re padły pastwą rozszalałego cyk’onn, gdyż nie I było ipirądu. Pircmtuiai’a  bytomska zasłana zo-
u k ry lo  ich na czas do hangaru. 16 z tych sa­
molotów u'eglo poważnemu uszkodzeniu, trzy 
zaś zostały komp’etęie uszkodzone. Straty, ja­
kie poniosło nasze młode lotn ictwo m ówią sa­
me za siebie. N a leża łoby pociągnąć w innych  
do odpow iedzialności. Trasa domaga się gw ał­
tow nie śledztwa, celem  zapobieżen ia na orzy- 
szłość marnotrawieniu mienia narodowego. 
W in nych  pow inna spotkać zasłużona kara.

S h u ffri D u r z u  h i i r r  J a n o w e j  
na Górnym ś a^u.

Katowice, 6 lipca.
Z różmych skrom Górnego Śląska nadchodźą 

waiidrimości o zn iszczen iach dokonanych 
p rzez huragan na łerytpinjumi Śląska Opol­
skiego.

stała drzewam i, wyrwrncimii z korzeniam i. Na 
cm entarzu ew-angolriabim upadające ■ d-ra-ewia 
uszkodziły pom niki-.

Pod. ibn>e zajsace-zmiiia nastąpiły w  Zabrzu, 
Biskupicach i w  szemeigu innych młejisoowo- 
śoiach, pcmad któramii przeszedł huragan.

N ie obeszło się bez wypadlków śmierci- 
W  Pyskow icach huragan przew rócił komin 
cegie ln i, -zabijając 4, os-tiby, a c iężko raniąc 3.

W  zakładach W d iodągow ych  w  Zawadzie 
runął k-cmin i zn iszczył garaż autom obilowy, 
w  którym  roibalmiicy ukryli się przed burzą. 
Rany odniosło kółka osób, a jedna z  nic-h 
umarła.

W  G liw icach z pcwediu zaw alen ia się kom i­
na cegie ln i zginęła jedna osoba. Opodal Tar­
gow icy  uderzył .piorun w  troje diaieci; dwoje 
z nich zabił, a jedno ciężko zranił.

-o§o-

Napadu na poczta lwowska
dokonała ukraińska organizacja w o js ko w a .

Polic ja  lwowska zdołała odszukać w  godzi­
nę po zamachu rabunkowym  na pocztę samo­
chód, którym  zb iegli zbrodniarze i aresztowa­
ła  k ierowcę. A resztow any k ierowca pod k rzy ­
żow ym  ogniem  pytań, p rzyzna ł się do współ- 
udzuału w  napadzie i w skazał kim  b y li w ła ­
ściw i sprawcy.

N ie dzia ła ł on w  tym  w yp a d k u .z  pobudek 
ideowych, ale za w ynagrodzeniem .

Jeszcze przed północą w yru szył sztab śled­
czy  kom endanta Nowodw orskiego i nadkom. 
T a ry lew icza  na poszukiwanie sprawców. Ś ledz­
two trw ało do g. 8 rano. Urobiło się przekona­
nie, że napad w ykonany został na rozkaz ukr. 
Org. Wojsk., która przygotow ała szeroko za­
krojoną akcję aretip. na terenie Małopolski 
W schodniej. Stw ierdzono, że przygotowano 
szeTeg zam achów  terorystyczmych o pokroju 
napadów rabunkowych d la zdobycia pienię­
dzy. A  zatem  ukraińskie sfery ,,n ieprzejedna­
n ych " raz jeszcze na rozkaz Berlina usiłowa­

ły  podnieść głowę, ale i tym  razem, dzięki 
emergji W ydzia łu  Śledczego wszelk ie zam ie­
rzenia zbrodniczej akcji zostały w  zarodku 
sparaliżowane.

N iem a (u co prawda do czyn ien ia  z jakąś 
potęgą, z jakąś silną organizacją antipaństwo- 
w ą , ale z gronem ludzi, którzy bądź to dla 
zysku materja.lnego, bądź też z fanatyzm u 
dążą do w yw ołan ia  za wszelką cenę odruchu 
zbiorowego społeczeństwa ukraińskiego prze­
c iw  Rzeczypospolitej.

W  ciągu w czora jsze j nocy i dnia przepro­
wadzono szereg rew izy j i aresztowań. W łaśc i­
w i sprawcy napadu w  liczb ie 4 są już pod 
kluczem. N azw iska ich jednak jak również 
wszystkie inne szczegó ły  zamachu są trzym a­
ne w  ścisłej tajem nicy, ponieważ w  zw iązku 
z ich aresztowaniom  natrafiono na pewne ma- 
terjały, które pozwolą policji dojść do w ięk ­
szych jeszcze rezultatów.

Wiadomości z  h ra fa .
Uroczystości ku czci Asnyka 

w Kaliszu.
•Dnia 29-go czerw ca  odbył się w  Kaliszu 

z jazd  b. w ychow anków  szkól kaliskich, po­
łączony z obchodem 90-ej roczn icy urodzin 
Adam a Asnyka. Z in ic ja tyw y  Tow arzystw a b. 
w ychow ańców  szkół kaliskich rocznicę tę po­
stanowiono uczcić przez w m urow anie w  ścia­
nę gmachu gimnazjum , które ukończył Asnyk, 
tab licy  pam iątkowej z w izerunkiem  w ielk iego 
poety. Odsłonięcie tab licy poprzedzone zastało 
m szą św iętą w  kościele św. M ikołaja. Pośw ię­
cen ia  tablicy dokonał ks. Jackowski. Na ta­
b licy  w idnieje napis następujący. U góry cizte- 
trowiersz:

P rzyszłośc i podnieście gmach
A le  nie depczcie przeszłości ołtarzy.
Choć macie sami doskonalsze wznieść.

1838-1897.
U spodu:

W ychow ańcow i niższej szkoły rea lnej w  K a ­
liszu, Adam ow i Asnykow i, II. Z jazd w ycho­
w ań ców  szkół średnich kaliskich, cizarwiiec 

1928.
W  czasie uroczystości zab ierali głos, odda- 

jac hołd pam ięci Asnyka, K azim ierz Arnold, 
W łodzim ierz W yganowaki, St. W o jc iech ow ­
ski, dr. W ładys ław  K ty szewski (odczyt o A sn y­
ku) i prezes R ady M iejskiej Kalisza, aidw. Do- 
łęga-Kow alew sk i. t

Budsws nowyth pomników 
w Warszawie.

Z W arszaw y telefonu ją nam: M agistrat m. 
W arsizawy uchw alił budowę now ych pięciu 
pom ników  rrńan-c w ic ie : Słowackiego, K raszew ­
skiego, Kilińskiego, Moniuszki i Kościuszki. 
Pom nik i uwiją stanąć w  różn ych  punktach 
m iasta, stosownie do uchwał kom isji rozbudo­
w y  W arszaw y.

Uykryiie tajrei gorzelnp
Z W a rszaw y  telefonują'.
Lotna kontrola skarbowa w yk ry ła  w  nocy 

dzisiejszej w  jednym  ze składów przv uh

Grzybowskiej tajną gorzelnią, która prospero­
w a ła  w tym lokalu, jak rów n ież przy ul. Chło­
dnej 19 i we W yszkow ie. K ierownik iem  tej 
gorzelni, był por. rezerw y  W ładys ław  Cichy, 
■zamieszkały w  W yszkow ie, oraz nauczyciel 
szkoły w  W yszkow ie  Zygm unt Paczkowski. 
Na miejscu znaleziono 1.7C0 litrów gotowego 
spirytusn i kilka tysięcy litrów zaciera. Ciche­
go aresztowano, Puczyński jednak zdołał zbiec 
i w ysłan o za nim listy gończe. Szkoda w y ­
rządzona skarbowi państwa w ynosiła  1.000 
zł. dziennie.

Wykrycie szajki handlarzy żywym 
towarem w Warszawie.

W ładze  bezp ieczeństwa w y k ry ły  szajką han­
dlarzy żywym  towarem. W  dniu w czorajszym  
s ilny oddział agenitów policji śledczej otoczył 
willą niejakiego Fuchsa. Fuchs znany jest nie 
tylko w  W arszawie, ąle praw ie w całej Rze­
czypospolitej z procesów poborowych sztucz­
nych ka'ek. W  w il l i  Fuchsa aresztowano tak­
że niejakiego Marczyka, króla handlarzy ż y ­
w ym  towarem , oraz Moszka i Leizora Asche- 
rów, którzy byli jego spójnikami. Raizem z n i­
m i wysyłał Fnchs dziewczęta do Brazylii i 
Bnenos Aires do domów publicznych.

----------0§n----------
URLOP MINISTRA JURKIEWICZA. Minister 

pracy i opiekli społecznej, d.r. Jurkiewicz, rozpo­
czyna w dniu 6 b. m. urlop wypoczynkowy, który 
spędzi w  Karlsbadzie.

W YCIECZKA STUDENTÓW TURECKICH W  
POLSCE Dnia 10 b. m. przybywa do Warszawy 
wycieczka studentów poł-itechin-iikii i szkoły handlo­
we i w  Angorze.

FOGRZEB S. P. W OJEW ODY M ŁODZIANOW ­
SKIEGO. Ekspodilaoja ziwtak ś. p wojewody Mło­
dzianowskiego nastąpi w piątek dnua 6 b. m. 
o godz. 5 po południu na dworzec kolejowy w Kry­
nicy, skąd izwldki odejdą wieczorowym pociągiem 
poispi-eazmyim do Warszawy. Po®nzeb odbędzie się 
w  W a-sza wie.

RÓW NOCZESNA ŚMIERĆ MAŁŻONKÓW . W ła­
ściciele domu nir. 9 przy ul Kamiennej w Łodzi, 
■malżonkow.re Miinkiin, zmarli onegdai o jednej go­
dzinie po dlugotrwalem pożyciu; on liczy! 87, 
a ona 86 bart życia. Munkin pnzybyl w roku 1891 
■z Moskwy d założył w Łodzi sklep dodailików kna- 

i wdeokiioh. Onegdaj ramo Munkin nagle zamarł.

Napad bandytów chińskich na pociąg.
(W ła sne  R a d jo  „N o w e j R e fo rm y ").

Paryż. 6 lipca. „N ew  York H era ld " ogłasza dyta.nii i w ysłanym  w pościg oddziałem woj- 
wiadomość z Pekinu, że bandyci chińscy na- ska wywiązała sią zacięta walka, w której 
padli na pociąg kolei wschodnio-chińskiej, za- wojsko miało rozproszyć bandytów . B liższych  
bili 4 osoby, 8 osób ranili i uprowadzili kilka szczegółów  brak, ponieważ połączenie z od- 
cudzoziemców, przedewszy-stkiem Japończy- działem  wojskowym  zostało przerwane, 
ków, by wym usić od nich okup. M iędzy b a n - [ — o------

a V  godzinę późn-iej .zmarła również jego żi^ja, 
co wywołało poruszeńie w calei dzielnicy. \

WSZECHPOLSKI ZLOT HARCEREK. W dniu 
5 b. m. w, Wyszkowie pod Pułtuskiem rozpoczy­
na się zlot harcerek z rałei Rzeczypospolitej, ma­
jący tirwać do din.iia 20 b. m. W dmuu drugmi tego 
rme-sńąoa do urządzanych na mievsc-u obozów przy­
były już cztery drużyny harcerek, z Francji, Ło­
twy. Rh-ńi i r;-irńten. w liczbę 1,60 oŁ'ób

1?6 OSKARŻONYCH W  SFRA.WIE FPITEMY- 
SKIEJ A1EEY I OPOROWE i. Ścd itw o wstępne 
w sprawie głośnej afery pobarcrwcj w Przemyślu 
zasitiało już ukoń-czorne i spraiwę pirzeikazamo prze- 
myelkiiej prpkurailorji. "Nadużycia wykryto w 4 ch 
komiiphc.h pdbo-owych., pnzTOzeni a.re®zitowRno 
dwu lekarzy wojskowych i dazech fizyków pawia* 
towych. Ogóleim areszliowamo 126 osób. zatrzyma­
no jednak w  aresztach tylko 16. W  tak u śledztwa 
przeprowadzony infanmacyijny pabór -wśród uiwol* 
nian^ih -za pieniądze popisowych, wykazał, że na 
ośmiu popisowych 6 zdolnych jest do służby 
(Tsta'cino ponadto, że oDlaoałii się komisjom nawet 
niezdionti do wwska, a lo w obawie, by nie po­
brano icih w miejsce zdo'nych, ale awolruicnyoh 
za pieniądze. W  stan oskarżenia postaiwiianio na 
ramie 126 osób. Śledztwo sądowe trwa w  dalszym 
ciągu. W okręgaoh, w których zdarzyły się naidu- 
żynia. przeprowadzony zwitaimie ponowny pobór. 
Ponadło skicrowanio doniesienie karne przeciwko 
200 sdbom, -nimiieszanym bezipośrednio lub pośre­
dnio w całą aferę.

 o------
ODZNACZENIA POŻARNICZE. Zarząd Glówne- 

nego Związku straży pożarnych Rz. P odznaczył 
naczeMka 9‘ro.ży pożainnej w Limanowej, Kaz. 
LeShiiowsikiiesci, który kierował aikcija obrony przy 
pożarze w Tymbarku, mePntem zasługi, równo­
cześnie został odnnaozony naczelniik straży pożaT- 
nej w Krynicy Zdroju. Ferd Mally, srebrnym me­
dalem zasługi po raz pierwszy za umiejętny prze- 
pinowadż.einie raitunku i obrany przy pożarze 
trzech willi w Krynicy Wsi. Oprócz tego, zostało 
odznaczonych kilku paddoficerów i sf*a.żaków za 
dzielność, óka.zaną przy akcju w wyżej wispommia- 
inych wypadlkacli..

XXXIII Walny Zjazd
Tow arzystw a Szkoły Ludowej.

Jarosław, 2 lipca.

Dnia 1 i 2 lipca b. r  odbył się w  Jarosła­
wiu X X X II I  W alny  Zjazd Towarzystw Szko­
ły Lądowej przy bardzo licznym  ud-ziale de­
legatów  Kol TSL. ze w szystkich stron Mało­
polski, Z jazd poprzedziło uroczyste nabożeń­
stwo w  kościele parafjalnym .

0  godziinie 10-lej nastąpiło uroczyste otwar­
cie Zjazdu w  w ie lk ie j sali „Sokola " jarosław ­
skiego, w ypełn ianej po brzegi. Obrady zagaił 
w iceprezes Dr. Próchnioki, im ieniem  nieobec­
nego prezesa TSL. W itolda Ostrowskiego, któ­
ry baw i za granicą dla poratowania zdrowia. 
Dr. Próchmieki naw iąza ł swe przem ów ien ie 
do W alnego Zjaedu TSL., jaki odbył się już 
ra-z w  Jarosławiu przed 20 la.ty. Od tego czasu 
zm ieniło się bardzo w iele. Dożyliśm y najw ięk­
szego szczęścia, o którem w ów czas nie mo­
gliśm y naiwet m arzyć, że je oczy nasze og lą­
dać będą. Doczekaliśm y się w olnej i niepod­
ległej O jczyzny. I samo miasito dzięk i zapo­
biegł iwości obyw ate li rozrosło się i w yp ięk ­
niało, św iadcząc o tężyźn ie Narodu Polskiego. 
Następnie m ów ca pow ita ł reprezentantów 
w ładz, duchowieństwa, miasta oraiz bratnich 
instytucyj i wszystk ich delegatów, k tórzy z 
od ległych stiroin p rzyby li radzić nad wspólnem  
dobrem. ft

Rok ubiegły b y ł d la Tow arzystw a  Szkoły 
Ludow ej nie najlepszy. B ył to roik roboczy 
pełen jak zaw sze szlachetnych w ys iłków  i 
zmagań się nie ty lk o  z ciemnotą, a.ie i w dzie­
rającą się. w  nasze społeczeństwo apałją i 
zm ateria lizowaniem , zw łaszcza wrśród in teli­
gencji. 1 nieraz przyszloby zwątpić i opuścić 
ręce, gdyby nie wi.doik licznych  rzesz, które 
coraz chętniej garną się do idei TSL. spra­
gnione ośw iaty, ł choć szeregi naszych pra­
cow n ików  nie pow iększy ły  się, jednak nale­
ży  ufać, że ta c iężka walka, jaką Kola TSL. 
staczają, zacieśn iła  serdeczne w ę z ły  pom ię­
dzy członkam i Tow arzystw a, tw orząc z nich 
jakby jedną w ie lką  rodzinę, związaną, troską 
o podniesienie kultury i ośw iaty szerokich mas, 
jako fundamentu w ielkości Narodu i poitę*;i 
Państwa.

Sprawozdanie iz ubiegłego roku nie zaw iera 
żadnych olśn iew ających  epokowych wydarzeń . 
Są w  niem notowane szare, drobne, codzien­
ne w ys iłk i ludzi idei, liozinej rzeszy pracow­
n ików  tej idei poślubionych, którzy co dnia 
choć cegiellkę, choć kamień drobny starają się 
dołożyć pod budowę naszej przyszłości. I ta 
suma w ysiłków , lo jost ten nasz wielkii czyn , 
k lórym  się m ażem y pochlubić. Blisko siedm 
tysięcy os^b korzystało z naszych kursów, 
blisko dwa tysiące dziatwy z naszych ochro­
nek i internatów, blisko 30 tysięcy czytelni­
ków z naszych bib-jotek, tysiące dziatwy z 
naszych szkól, setki tysięcy z naszych wy- 
kl.-dów i pogadanek. Zw łaszcza  na potu kur­
sów rozm aitego typu, oraz kursów dla doro­
słych analfabetów  poczyn iliśm y w y li Win e po­
stępy. Znaczny też postęp zaznacza się na 
polu bibliotekarskim . Ilość książuk w  naszych 
bibliotekach pom nożyła się w  przeciągu roku

blisko o 80 tysięcy. Sprawozdania dostarczo­
ne przez Kola dają obfity materjat dla każde­
go, który obserwuje linję rozwoju naszej o- 
świa.ty. Daje także ohraz karności organiza­
cyjnej Tow arzystw a. Na usterki z ło ży ły  się 
dw ie p rzyczyny: pierwsza to to, że okres spra­
w ozdaw czy  przypadł na czas w yborów , gdy 
Zarząd G łów ny, chcąc uniknąć nawet pozo­
rów czynnego udziału w  polityce, musiał 
wstrzym ać w y jazdy  lustracyjne i urządzanie 
zebrań, >

Drugim faktem, który w p łyn ą ł ujemnie n-a 
rozwój Kól w  Mafopolsce W schodniej, p rzy­
najmniej chw ilow o, to był zakaz w ydanych  
przez Kuratora Okręgu Szkolnego we Lw ow ie , 
zabraniaj'ący Inspektorom Szkolnym brania u* 
działu w  pracy Kól TSL. w  charakterze człon ­
ków Zarządów  tych kół. Pon iew aż w ielu  In­
spektorów Szkolnych w e W schodniej Małopol- 
sce było przew odniczącym i Kół T S L  i jako 
działacze ośw iatow i położyli dla Tow arzystw a  
bardzo w ielk ie -zasługi, przeto rozsporzą-dzanie 
kuratora sprawiło, że ca ły  szereg Kół zn a lazł 
się nagle bez przewodniczących.

Następnie Dr. Pruchnicki -poświęcił wspom ­
nienie żałobne zm arłym  działaczom  T S L .: 
w  pierwszym  rzędzie Drow i S tan isław ow i 
Orzechowskiem u —  w iceprezesow i Zarza.du 
G łównego TSL. ze Lw ow a, Drowi Tadeuszow i 
M ilewskiem u —  przewodniczącem u Zw iązku  
Okręgowego TSL. z Kotom yji, ks. T eo filow i 
Niediziełskiemu z R aw y  Ruskiej i prof. L eo­
now i P iotrow iczow i z Horodenki.

Zebra-ni uczcili pamięć zm arłych  d zia łaczy  
przez .powstanie.

W ym iera ją  —  kończył Dr. Próchnicki swoje 
przem ów ien ie —  Gi starzy działacze, którzy 
razem z Asnykiem  i śp. Drem Adam em  b y li 
przy narodzeniu TSL. A le pociechą dla na-s 
starszych jest stały narlyw  młodzieży w  na­
sze szeregi. Serdecznie też w itam y n-a naszym  
Zieździe przedstaw icieli Akadem ickich K ół 
TSL. ze Lw ow a  i z Krakowa, jako tych, w  
których rece od-8nmv nieskalane =.7 ten a nr TSL.

Po otwarciu Zjazdu przez d.ra Próeh-nickie- 
g-o pow itał Zjazd im ieniem  miasta Jarosławia 
burmistrz S icrankiew icz, im ien:em nieobecne­
go starosty p. O learczyk, m ieniem  szk-otnictwa 
p. inspektor Bem, im ieniem  „Sokolstwa p. 
W iśn iew ski, prezes okręgu Sokoła i p. rejen-t 
Ganłor imi-enie-m m iejscowego Koła TSL.

Następnie dr W ysock i w ypow iedzia ł referat 
pod tytułem „Z  aktualnych zagadnień ośw ia­
tow ych ", oraz p kur. Sikora referat o udziale 
T S L  w  W ystaw ie  Pow szechnej w  Poznam u. 
Poezipim odczytn-no licz-ne dop-e-sze gratułacyi* 
ne- od w ojew ody Dnrowskieg-o z K rakowa, w o­
jew ody Morawskiego ze Stanisławowa, w ice* 
w o jew ody Gtroniziewicza ze Lw ow a , kuratora 
Beugorew.icz.a z Katow ic, ge-n. W rób lew sk iego 
z Krakowa, dowód-zkwa korpusu z P rzem yśla , 
licznych  tow arzystw  ośw iatowych ; instytucyj 
społecznych, posłów, senatorów i osób pry* 
w a ln ych  Popołudniu odbyw ały  się obrady w  
5 kom isjach: komisji spTawozda-wczo-orgnni- 
z-acyjnej, kom-iisji o-światy s-zkolnej i pozaszkol­
nej, kom isji pracy ośw iatowej wśród m łodzie­
ży, komisji pracy ośw iatowej wśród robotni­
ków  i komisji dli a spraw bibliotekarskich. ' 
Obrady kom-isyj b y ły  bardzo ożyw ione i_ rze­
czow e i p rzejaw iły  s-ię w  bardzo w iotkiej do- 
ścti wn.iosk&w i rezoiiiłcyj do Zaipz^dm G łówne- 
go. Komisje obradowały do późna w ieczorem .

O godz. 9 w ieczorem  odbył się w  salach 
Kasyna W ojskow ego w ie lk i raut. w ydan y  
pirzcz miasto na cześć uczestników Zjazd-u. ■

W  poniedziałek o godz. 9 ron-o odbyło się 
plenarne posne-dizenie Zjazdu. Tmie-niem kom i­
sji sprawozdawczo-organiizacyjnej re ferow ał 
p. Leitm iowski z Jarosław ia ca ły  sznre-g wnio­
sków. M iędzy iimn-emi W a ln y  Zjazd uchw ali! 
opodatkować wszystk ie Koła na rzecz utrzy­
mywania ochronek polskich w  Czechosłowa­
cji. Poza lem  w ie lk ie  znaczenie m ia ły  w n ioski 
zm ierza jące do skierowywania młodzieży do 
obierania zawodów praktycznych, zwłaszcza 
w  handln i o zajęciu się tą mlodz,ieżą przez 
TSL. Im ieniem  Kom isji ośw iaty szkolnej i po­
zaszkolnej referow ał p. Rymań z Kira-kowa. 
Im ieniem  kom isji ośw iatowej wśród robotni­
ków  referow ał p. Jarzęmhski z Akadem ie kre­
po Koła T S L  ze Lw ow a  im. komisji b ib liotecz­
nej P- Żuraw ski ze L w o w a  i im k o n rs j pracy 
ośw iatow ej wśród m łodzieży referow ał p. Gha- 
muła z Akadem. K oła  T S L  ze Lw ow a. Po d y ­
skusji uchwalono wnioski przew ażnie  ̂  w  
brzm ieniu przedstawi omem przez referentów

W  wyborach uzupełńa.jącyeti d-o Zarządu 
Głównego w ybrano pp. Al eks and row ie z ó wn ę 
An ielę  ze L w o w a  dira Czuchajowskiego ze 
Lw ow a  Flacha Gustawa ze Lw ow a, GcrtleTa 
J-uljana z K-rakowa, Nowaka Andinzgęa z W ar* 
sizaiwy, Ostnow-fki< go Wito-lda z Krakowa, dra 
Poratyń-sikiegio ze Lw ow a, dra Próchn-icki-ego 
Zdzisław a ze Lw ow a, Tutka W ładysław a z 
Przem yśla , Ara Uhmę Stefana ze Lw ow a, dra 
W ysockiego W incentego z K rakowa i K ircłi- 
nera Zdzisław a z Tarno-pola. *

W a ln y  Zjazd TS L  w  Jarosławiu w ypad ł 
naipTawd-ę krponuijąco i dal r ew y  dowód "ta- 
le-go rozwoju  tej niesłychanie pożytecznej in­
stytucji, jaką jest Tow arzystw o Szkoły Ludo­
wej.
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TEAYRY-XENIr A
Ht :

r K-OM CERTY 2 rj
D n ia  6  l i p c r

Z TEATRU M IM J. SŁOWACKIEGO (uil. Raj­
ska 1<2). Dziś, w  i  łątek, nitro i pojutrze ostatnie 
tnzv prize-fetawicnia dramatu w sezonie, na któ­
rych daira będzie ..Fenomenalna umowa", amery­
kańska kcmedja John: „na. kamfeSijecie sezonu 
w  -ttieeiwelę 8 b. ni.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOW ACKIEGO:

Piątek.. Finomenalmr umowa".
S o b o ta : „ F o n o m e n a ta a  u m r w a "
N ie d z - e la  „F e n o m e n a ln a  u m o w a

■ H S M M n n B B -iis B M S s c s a s m D m B n K B H n L i
K  A B A  R E T *D A N C IN G  „M O U L IN -R O U G E " .  dawn. 

» ,C ily '\  ul. tw  G er tru d y  28 (w e jś c ie  od p la n t) teł. 823. 
Codz. p rzed s ta w ien ie . — W sobotę ł n ied z ie lę  popo l.: 
V iv  E ek lock . — W etęp  w o ln y

£ Radio.
Program slacin rn lliiM u itu i:

na sobotę, d n ia  7 llpea 1928 r.

K ra k ó w  (566) Godz. 12: 12— 13: K o n c e r t  p ły t  irram .i 
god z . 13— 1JI.11): T ran sm . s y g n a łu  czasu  h e jn a łu  z 
w ie ż y  M a r j. , kom. lo tn . m e t.; god z . 15— 15.20: T ran sm . 
k om .: m e t.; sam orząd ., n ad p ro g ram ; god z . 17—18:
A u d y c ja  d la  d z ie c i: k o m e d y jk a  b a jk i w ie r s z y k i;
p io sen k i, m u zyk a  w w yk . a rt. T ea tru  M ie js k .; godz. 
18— 18.45: Trauszu . naboż. z W i ln a ;  g o d z . 19— 19.30: 
R o zm . i kom .; god z . 19.30— 19.55: O d czy t . .P r z e g lą d  
p o l it y k i z a g ra n ic z n e j n b ie g łe g o  tygodn ia **, wygi. dr. 
J . R e g u ła ; god z . 19.55—20.05: T ran em , kom. ro ln .; 
g o d z . 20.15: T ran em , z W a rs z a w y ; god z . 22.30—23.30: 
T ra n s m is ja  m u zyk i tan ec zn e j.

W arszaw a (1111) G odz. 12—18: M u zyk a  s p ły t  g ram . 
god z . 13— 13.10: S y g n a ł czasu , h e jn a ł z  w ie ż y  M a r j. 
w  K ra k o w ie , kom . lo tn . m et.; god z . 13.10— 15: P r z e r ­
w a ; god z . 15— 15.20: K om . m e te o r , gosp . o ra z  nad­
p ro g ra m ; god z . 15.20— 17: P r z e rw a ; god z . 17— 18: S łu ­
ch ow isk o  d la  m ło d z ie ży  —  tran sm  z K ra k o w a ; go d z . 
18— 18.45: T ran sm . z O s tre j B ra m y  w W iln ie ;  god z . 
18.45— 19: P r z e rw a ; god z . 19— 19.20: R o zm .; godz. 19.20 
do 19.30: P r z e rw a ; god z . 19.30— 19.55: O d czy t „M a n - 
tyn a  i M a la rs tw o  p ad ew sk o  w e n e c k ie "  — w y g ł .  dr. 
M a r ja n  H e u ze l; god z . 19.55—20.05: K om . ro ln ic z y ;
god z . 20.05—20.15: N a d p ro g ra m  kom .; godz. 20.15: M u­
zy k a  p op u la rn a  (tran sm . z D o lin y  S z w a jc a rs k ie j ) ;  
g od z . 21: K o n c e r t  ze s tu d ja  z  u d z ia łem  n ad k a n to ra  
G orszona  S rro ty  (ś p ie w ), Br. G in ob u rga  (w io lo n c z .) 
1 p ro f. L . U rs te in a  (a k o m p .); god z . 22—22.05: S y g n a ł 
czasu . kom . lo tn .-m et.; g o d z . 22.05— 22.20: K o m . P A T ;  
god z . 22.20— 22.30: K o m .: p o lic .; sp o rt., n a d p ro g ra m ; 
g o d z . 22.30— 23.30: M u zyk a  taneczn a  z  rest. „O a z a " . 
O rk . pod k ier . W . R o szk o w s k iego  i I .  K a rb o w ia k a .

K a to w ic e  (422) G odz. 16.40— 17: K o m . P o lsk . Zw . 
Z rzesz . Gosp. W o j.  61. 1 W o j.  K om . T u ry a t . j godz. 
17— 18: T ran sm . z K ra k o w a ; god z . 18— 18.45; T ran sm . 
nab. z O s tre j B ram y w W iln ie :  god z . 18.45— 19.05: 
S k rz y n k a  poczt, d la  d z ie c i;  godz. 19.10— 19.30: R o z  
m a ito ś c i: g od z . 1&30—19.55; O d c z y t . „O  c e n tra ln e j la r  
g o w ic y  w M ys łow icach ** — w y g ł.-  p. Brunei K u  d era ; 
god z . 19.55—20.15: "N ad p rog ram ; god z . 20 15—22: T ran s  
m is ja  konc. p o p u la rn ego  z W a rs za w y ; godz. 22—22:30: 
S y g n a ł czasu, kom . lotn . m eteor . 1 P A T ;  god z . 22,80— 
23.30: T ran sm . muz. tam ecznej.

P o zn ań  (344.8) G odz.. 7—7.15: G im n a styk a  p o ran n a ; 
god z . 13— 14: S y g n a ł czasu. M u zyk a  g ra m o f.; godz. 
14— 14.15: K om . P A T ;  god z . 18—19: K o n c e r t  o rk . sal. 
b kaw . „E s p la n a d a " ;  god z . 19— 19.15: G aw ęda  h aro .; 
g o d z . 19.15— 19.35: 77 lek c ja  ję . tran o  (K u rs  t łe m .) — 
w y k i.  p. O m er N e v e u x ; godz. 19.15—20: O d czy t „ Z  t e ­
re n ó w  m is y jn y c h " ;  godz. 20— 20.20 K om . go sp .; godz. 
20.30— 22: W ie c z ó r  le k k ie j m u zyk i. U d z ia ł j io rą : K lu b  
m an do l. „ M e w a "  pod batu tą  p. S h u d z iń sk iego . J a ­
n in a  D u d iozów na  (so p ra n ). K a je ta n  K o p c zy ń s k i (b a ­
r y to n ),  F e rd y n a n d  K o w a ls k i (a k o m p .); g od z . 22— 22.20^ 
S y g n a ł czasu. K om . m e teor . I P A T ;  god z , 22.20—22.50: 
N a d p ro g ra m  w y g ł.  Janusz W a rn e c k l;  godz. 22.50— 
24: M u zyk a  taneczn a  i  w in ia rn i „ C a r i t o n " ;  god z .
24— 02: X V I .  K o n c e r t  f i r m y  „ P h i l ip s "  w w yk . o rk . 
F ra n c is zk a  S y k o ry .

W iln o  (435) Godz. 13: T ran sm . s W a rs z a w y ; godz. 
17— 17.15: C h w ilk a  l ite w s k a ; god z . 17.15—17.30; K om . 
T o w . R o ln .; g od z . 17.80— 17.55: O d czy t z  dz. ..R o ln io- 
t w o " ;  god z . 18— 18.45: T ran sm . nab z  K a p l ic y  OatreJ 
B r a m y ; g o d z ; godz. 18.50— 19.15: O d czy t o rg . p rze z  Ku- 
ra t. O kr. Szk . W ile ń s k .; god z . 19.15— 19.85: M u zyk a  
z  p ły t  g ra m . f ir m y  J ó z e f W e k s le r  w W a rs za w ie , u 
l ic a  M a rs za łk ow sk a  132, J en e ra ln e  p r z e d s ta w ic ie l­
s tw o  na P o lsk ę  a n g ie ls k ie j w y tw ó r n i;  g od z . 19.35—20: 
A n d . re c y ta to r s k a  „W s z y s tk o  ’ n ic "  S t. Ż e rom sk ie ­
g o ; godz. 20: K o m .; godz. 20.15— 22' Trana . s W a rs za ­
w y ;  godz. 22—22.80: T ran em , z W a rs z a w y ; go d z . 22.30 
do 23.30: T ran sm . X W a rs z a w y ,

 0-------
K O N C E R T  K I E P U R Y  W  R A D J O . D y r e k c ja  P o ls k ie ­

g o  R a d ja  p o d ję ła  s ta ra n ia , aby ra z  dać imacae r a d io ­
s łu ch aczom  sposobność u słyszen ia  K ie p u ry . J eś li zna ­
k o m ity  śp iew a k  się z g o d z i, traD sm  i to w a r y  b ęd z ie  z  
Wa.rsrca.wy na w szy s tk ie  Btac-je p o lsk ie  Jego koncert 
w  p ią tek  6 bm. S zc ze gó ły  tra n sm is ji będą t o jw  w i ©dzia­
ne w p ią tek  p rzy  p od aw an iu  p rog ram u .

fc a .re r: I srtnka.
Wystawa pracy chałupniczej 

w Polsce.
Z  in ic ja tyw y  Polslkicgo Tow arzystw a  Podi- 

tyffcj Społecznej i Instytutu Gospodarstwa Spo­
łecznego, pnzy ozynnem  poparciu p. m iew tra  
pracy, oraz w yższych  urzędmiików tego mini- 
steretiwa, sen wtórów, posłów , pnz* dslawiicieli 
nauki i d zia laczów  społecznych, odbyło się 
zebranie, no. którom postanowiono ipuzyigtąipić 
do zorganizowania, w  W a rszrw ie  pifirwszej 
w  Polsce w ystaw y  pracy chałupniczej. Celem 
w ysioiw y —  pa inB rm pw arie  szaraka #o ogó­
łu o zadtrasaf i charakterze tej nitzujiieimie 
roopowsizechniomej w  naszym  kiraju, a mało 
zbadanej gałęzi gceiDodairsiwa, oraz u jaw nie­
n ie  warunków, w  jakich odbywa się ta praca.

Szereg podobnych w ystaw  odbył się już daiw- 
no na zachodzie, dajfLc  początek twórczem u 
i zdirow ;mu ukształtowaniu »ra c v  chałupni­
czej.'W certaw a zam ierzona jest na jesień 1929 
roku. Ukanstyu ow al się t imczasawy szerszy 
kom itet, oraz w yd zia ł w ykonaw czy  w ystaw y, 
który rozpoczął już swe prace wstępne. Biuro 
w ys taw y  mieści się w  lokalu Tulskiego Tow a­
rzystw - Polityk i Społecznej, v\ arszaiwa, ul. 
Jasna 19.

Z  pobytu w y s ta w y  ruchomej
w Złoczowie.

W  objaździe swoim po Małapofece wscho­
dniej wystawa ruchoma prób i wzorów prze­
mysłu krajowego odwiedziła TStócziw .

Otwarcie wystawy nastąpiło w  dniu 22-po 
czerwca w  sali „Strzelca" —  użyczonej przez 
magistrat

Wśród eksponatów wyróżniały się szczegól­
niej wysłwjMói^e przez Okręgowe Tow. Rolni­
cze w  Złoczowie polne barw o nadzwyczajnej 
artystycznej rabacje ki luny, a nadewszystko 
przi piękne gobeliny, wylwaraane przez kur­
sy kilimkarskie w  Fklejówce.

Z  pomiędzy firm handlowych na pierw- 
szem miejscu należy wymienić księgarnię W . 
ZukThamdla., istnieoącą w  Złoczowie od 187-1 
r., której przyznano dyplom uznania za wy­
dawnictwo „Bibljotoki Powszechne]1'

Kursa haftiu i kroju przy Kołe Kobiet Ży­
dowskich wystawiły ładne okazy haftów, na­
grodzonych również dyąlomem uznania.

Także giimnaizkim państwowe im- Jana So 
bieckiego wystawiło bogaty zihiór barwnych  
cnojetotóiw kilimów wykonanych nadzwyczaj 
starannie przriz wychowańców wid kierowntny 
twpim prof. I. E Blaschkiego. Eksponaty po­
wyższe są dowodem wi-c-Ukiej pracy zarówno 
ze strony kierownictwa, gak i młodzieży i nia- 
giroćizDne zostały listem1 pochwałtrym.

Na wystawie widzieliśmy, dw a wynalazki 
terhmika p. S. Kamińskiego, inwalidy wojen­
nego. który wystawił mo-de.l welocyipedu wo­
dnego oraz przyrzec do rowkowania kam knl 
kamieni nwyńekicth, oszczęfctzający dużo ro­
bocizny, oraz wyikoni wutjący robotę dokła­
dnie

W y«tawę rwkdsiło około 3 000 osób, a 
zwifaszcza liczne wycieczki szkolne.

D o r o c z n e  ś w ię t o  "-i e ś n i  w  p o z n a n iu .
W  Poznaniu odbyły się produkcje chórów wiulino- 
polsikdch, ubiegających się o n^rodę m Pozinaima. 
Udziai iw popisach bnało 7 ból. Sąd kc«iltairaL«vy 
tiowoinzyli: ,ks prof. dr. Gdoburowski oiyr. W . Lecu- 
jnoin i  St. Czapekii. N a j wiiojkszą ilató punkt ów 
otrzyma! w kianeparn pieiwsa«ł cuór mn̂ v3uain,T 
Kois. śpienraiclk\i‘jgo Piłskieigo (32 punkty). - itoiei 
paiiwiększą iłoeć uumiktów otrzymało Koło Spńewa- 
cikłe Polsikiie, uhór żeń.sikii —  30 pumikitów, dhó' mę­
ski ,Jlaslo“ —  30 punktów, chór męski „Eohio" —  
29 ife, chór żeńrid —  27 P3, puui„ ó »
chór męski Koła ópiewaoaeg-o pol-skiiego —  21 B3 
plkt., chór żeński Jtańka" — 20 pk„. Kategionya II: 
cnóry mieszam. . „Chopin" —  23 T3 jat. i  ,yD«n- 
bińska" —  17 2̂ 3 pikit.. dhór męslkii „M-omniuis-Zit u" —  
29 2̂ 3 ksput. Kaitagrarja- I I I ' cihór męski: .^emhiir.ski" 
17 pkt. Po ogłoszeniu wyników yręczomo dyiry- 
gen,)Owii zjwYC.,ę..iik.i©gio chóru, prorł. WiechtywHezowi, 
•wędiroraną miigrodę m. Bomania w pcwitaCii- ozdób- 
n-e©o łaftcueija^ iDzólny portwn tegerocznyuh pro-, 
duikcyi był w i soki.

W YCIECZKA PROPESOROW I STODEJriuW  
POŁITECHNIKr LW OW SKIEJ W E  TPANCJI 
Wwiecizika wydziału wnżyimienji politechniiikii lv.ow 
s.kiej, pod -cizewodmioliwcim dna Bryły, ^oslś na 
Sejm, i proi. budowy mestów, z udziiilein kffliku 
prr-resorów i 24-ch studtantów, po zwiedizenia Pra 
gi d Norymbengji udała sdę do Slraasibuirga, gdizii 
była bsirdiao sapdeciznde poiwuitaina przez bonsanla 
dra Nialuiszyńeikiego. Po zwłryizenLU maasta, wy­
cieczka udała się do Veirdun,, gdzie ziwiiŁlrar'' nola 
biuwy i tereny odbudowy. Z Ver lun uczestinłoy 
wyciiecz-d udału się do Paryża- gruzie w ciągu kil­
ku dni zw-;edizailii zakłady wodiociągowe, kanaliza­
cyjne i aippuiizacyijmei, a także te hmłozine umządize- 
niia w  Mady le Paam, Ghaireiniton, Paro MoniU/uds 
(wieża aiśnueń etc.J. W  ratuszu pairyAłm odbyło 
się na cześć uczestników wynieozikii przyjęcie. 
W odipowiiedzii mu pawiitamd. pirzemawiił pi ot. Bryla 
i attache haneddowy. P- 'Wędaiwowaoz. Wycieczka 
odiechała do kraju prz*^ Szwajcairję.

Czł> z timy ludzKiei można czuiao?
Jeżeli manny wietrzyć fizao-gnomistyce, że z 

tw a rzy  ludzkie] m ożna y  yczytac  w ie le , bu 
w yraz jej i budowa są ni i jako od yc iem  du­
szy , w  taikum ra^ie zidaiwałoby siię, że  nie mo­
że tu być w yjątków .

A  jednak w ie le  m aniy faikitów, które nie ty l­
ko, że potw ierdzają te w 2jątki. ale chw ieję 
poprosbu w  posadach naukę fizjognoimisityki. 
N ie ulioga n. p. wątpliwości, że są judzie łu­
dząco do siebie z tw arzy  podotom. Logiczn ie 
m yśląc, traebaby w ięc pnztrjąć, że bejdą też 
duchowo do siebie podobni. Tym czasem  tak 
często nie jest, czego typow ym  d ow c iem  są 
b liźn iacy  lub sobowtóry, z których jeden, jest 
człow iek iem  dofarym, a drugi bandytą.

Modycyina uczy nas znowu, ze w y ra z  tiwa- 
Tizy może wskutek o ew ry ch  choróh zasadin1- 
c20 i typow o się zm ienić, z czego nie w yn ika  
by  i duchowo człow iek  się zm ien ia ł, ch oćby­
śm y o rzc ię li naiwet nabiał ej idący paralelizm  
psychologiczny.

Są dałej ludzie, k tórzy  noszą niejako na 
tw a rzy  stale maskę wobec św iata, w g leb ’ 
duszy są całkiem  ininyiimi, «- : drądzajją s'ę ty l­
ko wyjąitkowo podświadomie lub w  afektach. 
N ie rzadko tw arz Aia w  sobie coś zw ierzęce­
go i fiajognomistyka w ykorzystu je to, p rzyp i­
sując oi! ubnikowi wtedy także powinę pechy 
zw ierzęce. W eźm y n. p. silnie, zw ierzęco  roz­
w in iętą dolną szczękę, cechującą rzekomo na- 
tu^y gwałtow ne, bruialne, z  ijmskimi instynk- 
tanih

Znam y jednak chorobę, zw aną aikmmegialją, 
Która m iędzy imnemi ob jaw ia sią w łaśnie prze­
rostom żuchw y, przyczem  osobnik, jeżeli hyl 
nim  przedtem , pozostaje nacLrł eiv. dotbrotli- 
w ym b  i idealnym.

Czsęto tak zipane zm ysłow e usta —  mają 
całk iem  inną p rzyczynę jak zm ysłowość, a 
n ieraz wpotykamy inclz; bardz.) zdolnych u 
niskiem czole, a  głupich z  czołam i gonjamemi. 
In te lig en c i, moiiu^ się w  uwarzy i  oczach.

C zyż nieraz jednak nie spotykam y uczonych 
o tw arzy  zupełnie prostackiej i  ma»o ioitela- 
gentnej ?

Zaprzeczyć a ę  nie da, że często  jednak 
m imo to z tw arzy  człow ieka  w ie le  w yczytać  
można, ale w tedy odgryw ają tu rolę nie tyle 
pojedyncze cech y  fizjognoimistyc-zne ile  ogólne 
w rażen ie, jakie dany człow iek  i tw arz jego 
na nas robią, a także intuicyjne w yczu w an ie  
do niego sym patii, w zględn ie  antypatii.

N ie nałoży zapom inać o  tem, że i u tego 
s-aimego człow ieka  tw arz m oże się n iem z zm ie­
niać kolejno w  krótkim  przeciągu ozasu i w te­
dy m ów im y: zrobił nan w tedy  na mnie w ra ­
żenie takiego a takiego, ■ a dziś w idzę, że  się 
m yliłem !

Są w reszcie  twarze posagowe lub zuinełnie

bez wyraizu, albo też mało cechujące czy i 
jak m ów im y, pospolite.

Pew ne stany psychiczne i a fek t" mogą w y  • 
ryć na tw arzy iak cechujące i dominu łące pięt­
no, że głównie ono rzuca się nam w oczy  i 
zasłan ia inne. Tafc? jest n. p. tw arz w  w ie l­
kim  bólu, smutku, rozpaczy, tw a rz fiorażona, ~~ 
spuchnięta, wytnędziiiiala tw a rz w  afekcie gnie­
w u  i t. p.

Miimo to wszystko, pozostanie d la nas i na­
dal tw arz zw ierciad łem  duszy, które może nas 
rudziic i m ylić, ale i nieraz m niej jak m owa 
lub naw et c zyn y  człow ieka, któri często po­
zostają w  zupełnej niezgodzie z jego w łaśc i­
w ym  charakterem  j służą do tego, by na ze ­
w n ątrz  w ydać się innym  jfitk się jest w  rze­
czyw istości. Dr. Adoli F'ęsk. ‘ >
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^nmzanie uodniPlienia wydajności zism*
Problem  podniesienia w ydajpoścl zietn i jc,st 

stale aJk)bu#ny, jednak rozw iązan ie  go jest z 
roku na rok odkładane, dla braku odpow ie­
dnich kapitałów . W  ostatnich latach w p raw ­
dzie zostały uiruchomiiont k redyty  ma melrorar 
eje rolne i forsow arfie u życia  nawozóiw sztucz­
nych, jtdnak, rzecz w ażn a , jest to ty lko  dizua- 
lalność połow iczna, zatem  nie dająca, pożądar 
nych rezu ltatów  Celem przyśpieszenia akcji 
podnoszenia roln ictw a, Centralne T ow a rzy ­
stw o RoiLnirz-e zw róciło  się do miTTOtemstwa 
roln ictw a z  pir-ojnlrteim1 pow ołan ia  czyn n ików  
społeczno-roln iczych do opracowania płanu 
działan ia, któreby najskuteczn iej zapew n iło  w 
okresie 5 la t uzyskanie z 1 m orga powierz-" 
cbni u żytków  nadw yżk i rówinej iw-airtości 1 
centnara m ietryczrego żyta. <

Jakiex znaczen ie dlk zam ożności raftistwa 
m oże m :ieć takie podniesienie w ydajności z ie ­
mi, na jlep ie j wykazują cy fry .

Obszar użytiKów w  Polsce w -n os i okofo 45 
m ilj. morgów, eiatom nadw yżka 1 ceutinara z 
morga da łaby 45 mdj. centnarów  żyta, w zg lę ­
dnie równowartość w  sianie, m ięsie, nabiaire 
Mn. L icząę  ckrągło po 45 zł, za q. żyta , a 
W ięc .po cenie przęcięL iej znacznie n-iższeu, 'niż 
obecna, da nam -to 2 'm ilia rd y  475 mnij. zł. 
rocznie. Gdybyśmy jonż ob tep ie  tą nadw yżką 
rozporządzali, by-Iabyśmy państniem zamoż- 
nem , gdy  dziś m ożem y tylko pocieszać się 
m yślą, że -mamy wsżełkie warunki, aby być 
zam ożnym i.

Wzimożona -produkcja częściow o w p łyn ęłaby  
na podniesienie spożycia w ew n ątrz kraju, czę- 
śęiowp ząś na zinpteKzrnae pnzyw pzu .jodków  
spożywczych-, itó r .y cą  w  latach średniego u-’ 
roda&ju znaczin-e Mości sprowadzam y z zagra- 
Tiicy, np. w  r. 1927 za 622 miil'j. z ł , w  I- 
kw artale 1928 r. za 186 młlj. zł. Po odliczen iu  
rezerw  n a  la ta  nieurodzaju, nadm iar m ógłby

zostać w yw ie z io n y  zagranicę w stanie suro­
w ym  lub też stanow ić podstawę przem ysłu  
rolnego. Jest to najsuniteczmiejszia droga do 
trw ałego popraw ienia naszego Diilansu handlo­
wego, zm niejszania odpryw u  ludności ze wsi 
do m iast i  zagranicę, oraz podniesienia w p ły ­
w ów  podatkowych.

Z kole i nasuwa się pytan ie ' c z y  tylikd takie 
ze w szech  m iar pożądane w zm ożen ie w yd a j­
ność ziem i da się w  i  aszyen warunkach prze- 
nrow adżić w  przeciągu 5 lat?  Otóż, Polskę 
można, p rzyrów n ać do aketemtywirie mro-wa- 
dzoinego folwartku, gdzie zapusroz-one doibre 
pola dają m niej, n iż u sąsiada dn.ensyy n ie  
zagospodarowane płaski. Tak  rnp. zb iory psze­
n icy  z hektara ziem  w ynoszą  w  .Polsce — i 
13 q. (ipnzaciętina z os ta tn^h  3 lat), gdi w  
N iem czech, Beligąi, S zw ec ji kolo —  30 a- — 1 
Zbiory ż^ita zaś: w  Polsce —  11.8 w  N iem ­
czech, Szmecji, aiDna’ irtd. —  20 q.

Zresztą nawet, nia obszarze sam ej Polsk i 
łstiueją ogrom ne różn ice wydajności ziem i, 
zależn ie od stopnia kułltury uprawy. W  1927 
r. n,a poznańskich piaskach zbierano przec ięt­
nie z hektara 15 2 q żyta, a 18 18 q pszeni­
cy , gdy równocześnie, w  w o j. lwowskiem  — > 
9.9 q. żyta, a 10.3 q pszen icy, w  woj. w ile ń ­
ski em ty lko  7.7 q ży ta , a 9.3 q. pszten;ev . ia k  
wiadomo zaś, da lsze podnoyzem e produkcji w  
imtensywinie prowadizoych gospodarstwach 
w ym aga  znacznych  w k ładów , nałoir las* każ' 
da m elioracja w  gospodarsiwacłi eks-ten-pyw- 
nych, t. zn. w  takich, jakie przew ażają  w 
Polsce, procentuje sę bez” w  tocznie i wysoko.

N ie  w dając się w  szczegóły a fc e j. zm ierza ­
jącej d o -zw ięk szen ia  w ydajności ziem i, mo­
żna jedna.K być  pewnym , że ce low e zu życ ie  
zn aczn iejszych  kap itałów  na potrzeby ro ln ic­
twa może dać w  przeciągu kilku lat ob fite  plo­
ny

-o§o -

Zafnferesow anle zngrenicu
4°/o prem iowa nozyczka in w e s tm jd a .

W ostatnich dniach nadchodzą do banków 
Pffizyjmu.jąii ych zapisy na pożyczkę inwesty­
cyjną, liczne zapytania z banków zagranicz­
nych i oieriy na objęcie obligacyj tej pożyczki 
w znacznych kwotach.

Pożyczka inw estycy jn a  je®i pożyczką w e- 
wm“ frzną i subskrypcja jaj nie b y ła  rozp isy­
w an a zagranicą.

Samorzutne zainteresor Unie nter finanso­
wych zagranicznych wewnętrzną pożyczką 
•polską świacczy o zaufaniu, ,alkie zdobyły 
sobie w świecłe papiery polskie, a w odrte- 
s-ieniu do pożyczki inwestycyjnej *akże o do­
cenianiu korzystne] lok a-i y kapitału w tym 
oapieTze-

Zapisy ma obligacje pożyczki, napływają z 
każdym d-m-em coraz liczniej, talk, iż należy 
sie liczyć z  ewentualnością, ze osoby które 
nie etgfosza suihśkr’ 'ocji dosyć wcześni i, ma 
będą mogiy otrzymać obligacyj.

 oao--------

Kronika e ko n o m iczn a .
KRET""! W ARKANTOW Y Oddzdał clówmy Ban-, 

ku P ilskiicgo w Wainaaawite, oraiz oddziiaily tego 
banku w PnamairuiM i  Bydigioszczy zostały upoważ­
nione pinzez ccnitiralę Banki Botek-feso do przcdsita- 
wieiniia winiioeików w  apnaiwie iprzyzgLaima kredytew 
■wair-aintowycih prze-dsiebiotistwoni, które otnzyn.ały 
kioncesje od miiniiateretroy pnzemyislu i handtu me 
prawo p; owadizomia piuMiczinycih damół składu 
wreti z praw*m wyeiaiwiiaiaia wamramitów.

Co się łyczy ,iroiiżiaeu towarów, niogąjroh być 
pmzoairniioiteim operacyj wiainnaimowycih., oku stoRUin- 
ku pnooeirutow.wio udziietainieigo krtdyilu -warnaintewe- 
go dilia paszcz ogól n yxh rod2iaijów towarów, to 
kwostje te. są unianniowame olkólnifciom Bainibu 
z dinua 1 czerwca 1327 r. Zgodnie z tam okólni 
kii om Radia Bamlku zaleciła sttonriiowfc us ailainte 
liisty to warów, moz^eyah stan owić pczedmLoii bre- 
dvtu 'warreiiiiiteiweifflo, w wysokości 50 proc. -wianto- 
ścd szacunkowe i, wizgłędime gieł«łow«j louniru.

UBEGULOWAJHIE W Y W O ZI" JĘCZMITNZA  
DcóuńadCi.einiie pańafcw abcycł' pnzy ekspoactie uęcz- 
mienća nje‘edincik.ni>tni’e udowodniły krez^ści, pły­
nące z umpnmo\ amiiia i standyryizowania eksporto­
wanego jeczmiieniia, szczagólrte browainn..amegio.

Odpowie insia akcja occamizacy i  stadan-yiza.ijd fe- 
uo ek-łpn-ntu na. wronie Polsiia została już wdro­
żona i w najbliższym azasie zostaną pnzetsiięwizię- 
te prace mad p.nzvgm!oiwan.ieni wdinośnyx.h norm. 
Pożądaineio jest, ąiby zaiiniteirei-oiwaine w urodiutkoji 
i  handlu jęczmicniam cirrainiiziacge goepudarczie 
i Iiuimv eks-pactoiw-e zigłaszały swe postulaty w teg 
miiein7e do Paćc w w ejc i Instyitutu Eksportowego.

EKSPORT ZIEMNIAKÓW. Eksiport zi r̂nitaików 
pałatek "i znna'jduje aię dbaan-ie w  stadium zupełnego

prawie zamśtu z •powodu makr ziemnMczamego 
si.-wnerdiznnego w liczaiyofe miejreowośaiacli bmju 
Szereg rymików odhioncz-cU dila ziemrwakón poi-i 
aikich aostal pairakmiięty odpowii damenu saikaizaim 
i utrudmiemiiania w  nrzywone, mr/yworwanem ofos 
wa przed zawleazeraiem zairaizy zaemnaaczane,. 
WaikB z wyu>lemiteinaetn raika onowed1"  tninistar- 
skwo naiintotrwa mr poditaiwiie rozporządzenia z dnia 
9 kitego 1928 r., ^ażądamem jeel ..ed.iak, aby i ste­
ry kjipiectee, zainiter-esowaiii' w akspancu ziemnia­
ków, współdziałał/ w zwalczaniu tej szkodliwej 
i is'afnie nieiDezipóecBne zarazy, uniemożljwiaiącej 
Bbyii 1 >wanu zagranic. i  powodującej rówiaież mair- 
nowanae się znaoznych iuości zdrowych zieminda- 
ków z hraiBU teffo zbytu. Pomoc ta możt znaleźć 
wyraz w uatychmiiasuoiweim m»ldiowiaii-:-iu w każdym 
poszozegółmym zauważonym w padlku zarazy w* 
knwąj w  odnośnej stacji, względnie zaikładaiia 
uchiromy i b< daniio, roślin, luib starostwach i1 urzę­
dach woiewódz";ich. Sfery kupieckie w  związku ze 
akiup m ziemmaików u lorodi centów, mogą się hi 
ukazać liaiwlzo pomocne.

ZE ŚWIATOWEGO RYNKU CRN HURTG 
WNYGH, Z krajów euiropejs11 teh jedynie Szwecja
i Nonweg’ !  wyka^aiją nieznaczny anuźkiw; re ih  
cer o chairzktenzi. raczej stalbi'lizacyjmym. Drobne 
obniżenie wskaźnik* dir Jaęwnji jest dalszym eta- 
■pjm postępu w procesie, zapoczątkowanym 
w styczniu 1925 r.

W  Stanach ż-łecnnoc/oTiych Ameryka Północnej 
pnzy niewielkiej rozpiętość cen, utrzymujących 
się na pewnym stałym poziomie, zarysowują. się 
częste skók. wewrąitrz iposzczególmych przclzaa- 
lów mieedęcznych; co świnadczy o silnej spekula- 
tyrwmośaL piroduikoj aue yikańskiej —  w  ewiązru 
z szerokiem Bastoeowaniem pion owego, onaz po- 
niomego aikiirmilo-w an■ ia kajpiitalów. Cslaitnia zr-iż-' 
ka oem w  Ameryce prawdopodobi.io odbije sdę 
ujemnmC na rynku europejskim. Na specjalną uwa­
gę zasługuje s 'zrost inaeLsu Dolskiego, będąongo 
pwpnostyKaem zdecyidowam©,1 zmizia cen, odchyla­
jących &ią eaiiaczinie od przeciętnego noziomu za 
rok 1927. Jedynie angielski wskażmiik w-zrósl pra­
wie w  tejsame Skam, co poWkd (6 punkioiw), je­
dnak już w miaiju następuje tem wzrost w kierun­
ku rmizkowym.

SY zU A C lA  NA ŚW IATO W YM  RYNKU JAJ- 
CZARSKIM. Amigija. Panuj" ożywiorwe na rmku, 
lwcz tylko dla piere^izonzędneigł towanu. Ilajidel 
gaibunikaaiii dnugoRZijdiDeaw ziąftjduje się w stanie 
depresji, mającej chaTiatoter czasów z powodu 
podaży terwa.ru rosyjskiego. Francja: Tendencja 
spokojna. Wijnifigh się dowóz towaru rosyjskiego. 
Belgjy: Tendenciia wizmoaniiona. Ceny bez zirr mny, 
Sziwagoa.riji lendr icja spokojna, branża kcyj doko­
nano bt-pdzc ewiele Widoki na poteoszenie sła­
be. Włochy: Ożywienie wyłącznie na rowair naj­
przedniejszy. Druescrzędne gaitunkd nie znajdują 
odihicreów. Gzachoisicnracja. Tedencja słaba pirzy 
malejąc f i r  popyeiie. Słabe widowi na polepszenie. 
Austaja: Silny dowózti pnzy slabwm Dopycae. To­
war rosyjski, przychodzący częściowo w złym ste­
nie, wnlywa. na obniżenie cen Niemcy Temdercja 
mocniiejsza. Obiity dowóz towanu irosyjskiego, kie- 
iroy.iam go rówmeż do inmyoh paóstey na magazy-



5 N O W A  R E F O R M A

Jiowam.e jaj w chłodniach, skutkiem czego rmek 
eta.'? się normalniejszy. Holandja Rynek odczuwa 
oslabi-emie popytu z zagranicy Dc.nja: Tendencja 
spokojna z powodu słabego popytu. Jugasłaiwia: 
Tendencja ©laba. tiramiza.kcy] z powodu wysokich 
cen nie dokonywa się. Polska Reagując na słabą 
ter denoję n«_ rymiku światowym, obnżonio ceny 
Miimis to jednak towar po’ska ruie może jeszcze 
kc"k<upcnwa<5 z rosyjskim. Węgry: Położeń-e bez 
zmiany, producenci nie obniżają cen. Bulgairja: 
Wobec słabego popyiu, ceny ma ryniku uległy 
obniżeniu. Rummnja: Wobec słaibego popytu, eks- 
port stnie maleje.

u.) ROTJA i&AKUl iJJE ż b o ż e  z a g r a n i c ą . 
Jaik donoszą z Antwerpii, na światowych rynkach 
zbożowych wywołały zdziwienie zaikupy pszemj- 
cy. dołkctny-waine przez Rosję. Obiega pogłoska, że 
Rosja w rozmaitych portach zakupiła 100.000 fon 
pszenicy. I tak: w Livenpoolu jedna firma z Ro- 
terdamiu, a droga z Antweipp.j.1 zaikup-iły 50.000 ton 
na .rachunek Rosji, zaś pewna firma paryska 
30.000 ton. Pewien pośrednik z Hamburga zaiku- 
I ił 10.000 ton,, a w tych dniach nastąpi zaikupno 
dalszych 20.000 ton na rachunek Rosji. Część tych 
zapasów ©kierowano dio porlru Taliluna (.Rewia), 
część do Odesy. Gnelda zbożowa. zareagowała na 
te zakupy szybką zwy-zką. Na rraku berlińskim 
cena podniosła siię z 4/4 na 5 marek. Zaikupy te 
jz,ostały spowodowane o&a. ym ‘ przedinowsbiem
w Rosji.

j cenne ■wyniki. Dzielenie się na m iędzynaro­
dowych konferencjach otrzymainemi na te] 
drodze przez poszczególnych hodowców rezul­
tatami posuwa znacznie naprzód sprawę. Za- 

; razem tez udzielają sohie wizajnm hodowcy 
] cennych wskazówek w  s>prawie zm ieniające­
go się gust.u piuiblicizności, w yrażającego się we 
wzm ożonym  popycie na jedne gatunki i zan ie­
dbaniu, innych. Tak nip. stwierdzono na obec­
nej konferencji, że poszukiwane są róże o 
n iezw ykłych  barwach, diz:wac.znych .sztucz­
nie w ytw arzan ych  i przez to tracących w iele 
na zapachu. A le  brak ten nie odstrasza no­
w oczesnych ekscentrycznych w ielb icielek 
róż, niepokoi natomiast w ielce hodowców, 
których zadaniom  jest produkowanie gatun­
ków zarazem  ozdobnych i nadających się do 
produkcji, olejków różanych, stanowiących 
nader intiratną, poważną dziedzinę hodowli.

He rporiu.
DOSKONAŁE W YNIK I J WPG tfSEICH 

LEKKOATLETÓW.
W obec .zamierzonego doprowadzenia do skut 

ku rrieoziu m iędzypaństwowego lckkaałletycz- 
nego pom iędzy Polską a Japonją c iekaw ą jest 
rzeczą przejrzeć ostatnie w yn ik i lekkoatletów 
japońskich, osiągnięte w  czasie przedolim pij­
skich zaw odów  przygotow aw czych.

Oda, najlepszv wszechstronny lekkoatleta 
japoński, który przed czterem a laty na Olim- 
pjadzie paryskiej zajął 6-te miejsce w  trójsko- 
ku, osiągnął w  końcu m-aja doskonały wy.nrK 
15 m. 41 cm, n iew ie le  gorszy od -rekordu św ia­
towego. (Rekord św ia h w y  Wn-ntera 15 m. 52 
cm ). W  skoku w dał Oda -zdjął p ierwsze m iej­
sce z w y r  kiem 7 m. 37.7 cm. Rów-ni-'ż bar­
dzo ł-adiny w yn ik  osiągnął Nak-asawa., w  sko­
ku o tyczce, w  którym  poprawi-ł on dotych­
czasow y rekord japoński, skacząc 3 m. 91 cm. 
W  skoku w zw yż  Oda i Kim-ura są zaw odni­
kam i na m niej w ięcej jednym  poziomie, ska­
cząc  190— 195 c-m. W  rzuctie oszczepem  gw ia­
zda uniwersytetu Wasada, Sum-iyoschi, osiąg­
ną ł 61 m. Nadzieją Ja-pończyków na krótkie 
dystanse jest Aisawa., który na ostatnich za­
wodach uzyskał na 100 m. czas 10,7 sak., a 

1 na 200 b. 21,6 sek.
Jak w idzim y, walicę z lekkoatletam i japoń­

skim  na leży  uważać dla Ras zgóry  za prze­
graną. ,j • ,if" Ćjw It>:t i-f.w p t->: o-

 o§o----------

Kronika sportowa.

KATOWICE —  RYBNIK, Podokręg Rybnik Ślą­
skiego Związku Okręg. Pilk-i Nożnej urządza w 
niedzielę dnia 8 lipca rb. o godz. 15 tej na boisku 
K. S. Rybnik 20, mecz -reprezentacyjny piłki noż­
nej pomiędzy powiatem Rybnik a Katowicami. Ze­
stawienie drużyny przeciw Katowicom jest nastę­
pujące: Weiss (K. S. Rytmik 20), K-una (K. S. Ryb­
nik 20). Szymo :ha (K. S. 23 Czerwionkaj, Gruszka 
(K. S Błyskawica), Granmeyer (K. S. Rybnik 2(i), 
Szmeider (K. S. Naprzód 23), Lato< ha (K S. Bły­
ska « wa), Halfar (Naprzód 23) Brodel (K. S. Si- 
leśia), Daniel (K. S. Rybnik 20), Pawletko (K. S. 
Silesia).

W IELKA ILOSC W PISÓ W  DC REGAT W SZECH­
POLSKICH W  BYDGOSZCZY. W  ubiegłym tygod­
niu upłynął tei-mi-n zgłoszeń do regat wszechpol­
skich o mistrzostwo Polski, które odbędą się w 
niedz-ielę 8 lipca rb. na torze wioślarskim w Brdy­
ujściu. Program obeimuie 16 biegów, w ‘ ym 5 
biegów7 o mistrzostwo Polski i 3 biegi ■limmacyj- 
ne na IX 01-impjadę w Amsterdamie. Zgłosiło się 
20 towarzystw zrzeszonych w Polskim Związ-ku 
Towarzystw Wioślarskich, które trenują częścio­
wo już od kilku dni w Brdyujściu. Wszystkie bie­
gi zapowiadają się nadzwyczaj ciekawie, co każe 
przypuszczać, że publiczność przybędzie znów tak 
tłumnie na regaty wszechpolskie, jak po inne ln-ta.

Fr^hnf : i  konferencia 
m i ^ d z y r a r ^ d o ^ a .

W  bieżącym  tygodniu zebrali się w  Lon­
dyn ie hodow cy, róż z ca łe j E-uropy, Am eryki i 
Australii na -irrędzyinarodową Oconfeiremcję, 
która izia-sł-u-guje chyba rzeteln ie na m iano pa­
chnącej, ile że poświęcona jest przew ażn ie 
sprawie niełyilko hodowania -róż, ,ako rośliny 
zdobniczej, ale i w  celach perfum eryjnych. —  
Kult tej ikrólowąj -kiw.atń-w b y ł po wiszę cza-sy 
m iędzynarodowy. Znany jest przecież fakt, że 
cesarzowa Józefina, pragnąc hodować nnj- 
pięłrpitżjsze gatuinik) róż z całego św iata w  
swoich ogrodach w  Malimaison, kazała  wrydać 
panu Kennedy, słynnemu hodowcy róż z 
HamimensmPh w  Anglii, stały (paszport, aby 
bez wz-glę-du na stan w o jn y  c zy  pokoju rrrędzy 
A n ćlją  a Francją, przebyw ać mógł swobodnie 
granicę, dz'elącą oba kraje i pilnie zazw ycza j 
strzeżoną. P. Kennedy by ł stałym  dostawcą 
cesarzowej.

OJ cza.sów Józefiny hodowla róż zrobiła ko­
losalne postępy nie wystarczają one jodmaik 
w idać specjalistom, skoro przez ca ły  bieżąc] 
tydzień  będą on.i obradować nad sposobami 
w iększego jeszozp udoskonalenia wonności, a 
zarazem  ozdobności tego kwiatu. Krzyżowa.,ite 
istniejących gatunków jest podstawą racjonal­
nej. eksperymentalnej hodowli kw iatów , da ­
jącej nieraz zupełnie n ieprzew idziane i nader

BiotectiniRa jako w ynik praktyczny 
duchouiigo 2yc:a poSin

(in-m ) Cioka.we, że me przyrodinilk w ykaza ł 
p ierwszy tę rew elacyjną prawdę o duszy i 
nerwach roślin. August Strinberg, znany li­
terat i poeta dokonał efepeTymemtu na rośli­
nach, w  którym w ykaza ł z rutyną godną na.j- 
doświadczeńisizego botanika, że życie rośun 
jest zjaw iskiem  o w ie le  w ięcej skomiplikówa- 
neni, an .reli się to dotychczas w ydaw ało.

Badanie tkainek organicznych przeprowadza­
li poprzednio przyrodnicy sposobem czysto 
che-miczmy-m: mianoiw.icei farbowali tkankę 
zw ierzęcą, w iedząc, że rozmaite składowe czę- 
ścii odimiennie reagują na substancje chem ioz 
ne. w  ten sposób inny kolor przybrały ko­
mórki tkanki, inny zaś gruczoły, jeszcze ,-na- 
czej w yszło  zabarw ienie substancji nerwów 
lub tkanki łącznej.

W  ten sa.in sposób usiłowali przyrodnicy 
w yszukać nerw y roślinne, lecz nadaremnie. 
Żaden barw ik nie oddziałał na substancję ner­
w ow ą roślin, z czego botanicy w yciągnęli ten 
logiczny wniosek, że roślina nie posiada ner­
wów. Lecz Striindberg w ykaza ł, że doświad­
czenie w ykonyw ane na tkańce organicznej 
ziwienzącćj nie może być miarodajne dla tkan­
ki '-ośli.nnej, ponieważ nerw y roślin są zbyt 
subtelne, aby reagowały na tę samą. próbę 
chem iczną. Należałoby wobec tego pogrubić 
nerwy roślin aby uczynić je czu lem i na eks­
peryment chem iczny.

Strimdberg wpadł na gcn jalny pomysł po­
drażnienia nerwów  roślinnych zupełnie w  ten 
sam sposób, jaik się to czyn i z n en iam i ludzi 
i zw ierząt: poprostu odm ówił im tego, :czego 
hy:ły spragnione. Umiiuśc.iJshairdz,'> blisko nad 
naczyniem  z w odą cebulkę hjacyntu, lecz il i- 
fcroć kocBKnk.i cebulki dotykały wody, oddala i 
cebulkę od naczynia; w  ten sposób korzonki 
odczuw ały w ilgoć, lecz nie m ogły się w  niej 
zanurzyć. H iacynt „zdenerw ow ał s ię" i za ­
chorował na za.pałenie nerwów, a pogrubione 
w  ten sposób nerwy reagowały już na bairwilk.

Postępując w ed le  w ytyczn e j Strandiberga, 
osiągnął zna.ny przyrodnik prof. Bose iden­
tyczne w yn ik i. I on dowiódł, że psychiczne 
ob jaw y rośiin dlatego trudno w ykazać, ponie­
w aż nerw y roślin są nazibyit w ątłe delikatne, 
aby można było za pomocą ziwyklogo ekspe­
rymentu wykaizać ich istnienie. \V tym  celu 
u żyw a  prof. Bose bardzo skomiplikowiainych 
aparatów i udało mu się udowodnić, że nie­
które komórki roślin pulsują, zupełme ,ak ser­
ce którego w zruszenia przenosi roślina nie 
przez substancję, chem iczną, lub ciecz, lecz 
w łaśnie przez nerwy, które można naw et le ­
czyć  odipowiediniemi lekarstwam i; jodm m  sło­
wem  są wszystkie dane,’  a.by stw ierdzić życ ie  
psyohicizne roślin. O bjawy te b y ły  dla nas 
dlatego dotychczas niew idoczne, jxm ieważ ro­
ślina żyje w  tenupie niuproiporcjonalnem w  sto­
sunku do naszego zm ysłu spostrzegawczego. 
Aparat Bosego zdołał przyspieszyć m iljon ra­
zy  bieg życ ia  rośliny i udostępnił w  ten spo­
sób dokładne studjum jej przejaw ów  psychicz­
nych I  nie tylko rośliny zna.ne dotychczas, 
jako czułe okazały zdolność -reagowania na 
rozmaite wewnętrzne pobudki, lecz także i 
te. które uczeni przyrodnicy uważa-ti dotych­
czas za zupełnych „prostaków".

W  ten sposób utorowane ba-dain.ie roślin po- 
stępuje dzisiaj w  tempie coraz szybszem  i do­
chodzi do zdum iewających rezultatów. N aj­
nowsze zdobycze w iedzy w ykazu ją , ze rośli­
ny posiadają w zrok  i posługują się n.im zupeł­
nie jak ludzie i zw ierzęta, że obdarzone są 
bardzo czu łem  zm ysłem  dotyku, który stano­
w i dii a n ich  broń bardzo użyteczną, cc w ię ­
cej zrastało dowiedzionem , że nerwy roślin 
są o w ie le  czuilsze na w ;lgoć w  p w.ettnzu i 
prądy elektryczne, an iżeli zw ierząt. Jeden z 
nr jnowsiz^ch szurmierzy teorji o duszy roślin- 
nej\ France, doezedł nawet w  swych nada­
niach do tak rew elacyjnych w yn ików , że ro­
ślina jest - lepszym  chem ikiem , technikiem i 
w ynalazcą, an iżeli —  człow iek ; wszystkie na- 
*ze udoskonalenia techniczne są jedynie na­
śladownictwem  pracy roślin, od k tón  ch czlo- 
w iek może się w iele nauczyć. Ta w łaśnie nau­
ka, zwana biotechniką jest praktycznym  w y ­
nikiem hadaii nad duchowością roślin.

.zrealizowane, gdyż śm iały ten plan stale na­
trafia ł na przeszkody technicznej natury. 09tat 
nio należy się jednak spodziewać, że zrea li­
zowanie utopijnych dotychczas zam ysłów  za 
czyn-a wchodiziić na nowe tory. M ianowicie an­
gielski szef urzędu m ierniczego w  Egipcie 
stw ierdził, że c.zęść pustyni libijskiej lt-ży o 
w ie le  głębiej od tere-nu otaczającego i że de­
presję tę mozma wyzyskać na utworzenie 
sztucznego jeziora przez doprowadzenie wody 
<z morza Śródziemnego. Spadek wody prze­
prowadzanej prizez tunel mógłby być zużyty 
n-a w ytw orzen ie prądu elektrycznego.

Spuslrzeżbnie to uczynił Dr. Ba.d podczas 
wojny, zabrał się zatem raźnie do dzieła. W 
tym  celu dokonał odpowiednich pomiarów, a 
obliczenia w yk aza ły  niezbicie, że pow ierzch­
nia źródła Quaittara, po-Iączon&go z pustynią 
traktem karawanowym , leży głęboko poniżej 
poziomu morza. Wymii-ar niziny w ynosi 17.500; 
km s, a najniższy punkt znajduje się 140 m. 
poniżej poziomu morza. D ziwną w ydaje się 
myśl, -że to n iezw yk le położenie okolicy do­
tychczas było nieznane mimo. iż  strona ta 
jost stosunkowo dosyć uczęszczana. W idocz­
nie karawany spieszą szybko przez tę n iego­
ścinną okolicę, aby jak najprędzej dotrzeć do 
źródeł wody.

Długość zagłębien ia źródła Qua.tta.ra wynosi 
320 km., szerokość 120 km., na-jdalszy punkt 
na, wschód oddalany jest o niespełna 200 k.m. 
oid Ka.iro i dostępny jedynie przez pustynię.

W  zagłębieniu Ouatitara napotykają bada­
cze na w ielk ie złoża soli, co uzasadnia p rzy­
puszczenie, że zagłębie to stanowiło dawniej 
część morza Śródziemnego i połączone było 
z  morzem kanałem , który z czaiłem wysechł 
hub zastał zam ulony. Próby, ab) kanał znów 
spełniał swoje zadanie, nie dały jeszcze rezul­
tatu, le c z -s ą  na najlepszej drodze. W  licz­
nych  miejscach przekcipywa.no teren, lecz na­
daremnie, ponieważ trudno jest w  tym pi-a- 
-szezy&lym gruncie dokopać si.ę. głębokości 
350 m. potrzubnej do budowy kanału. Obli­
czen ia i w ym iary  w ykaza ły , że należy wiziąć 
pod uwagę codizicmre wyparow anie około cater 
dzies-tu m iljanów mb w ody ze wizględu na 
w ysoką temperaturę na Saharze. Ilość wody 
zatem, któraby doplywal-a do sztucznego je­
ziora przez projetktowany tunel, dałaby prąd 
elektryczny o si.le 160.000 HP.

iiestety me udało się odnaleźć starego ka­
nału, łączącego zagłębie z morzom Śródiziem- 
nem  i dlatego trudno dzisiaj ob liczyć koszta 
budowy tunelu, zanim  -nie będą przedsięwzię­
te w iercen ia próbne. Kredyt, którego w  tym 
celu zażądał Dr. Bali o-d rządu egipskiego, w y ­
nosi 800.000 szylingów . L iczą  się jednali, z 
tem, że prąd elektryczny, uzyskany ze spadv  
ku wody w  tunelu przyczyn i snę do z-aoror- 
tyzow ajiia  kosztów  budowy, ośw ietlając ;vua- 
sia egipskie i du-staTCizajac siły oo-pędowej d-o 
motorów, nawadniających zasypane piaskiem 
okolice N ’u.

Dóźne wiadomości.
DŁUGOŚĆ KISZEK U STWORZEŃ. Ciekawa jest 

rzeczą, że długość kiszek u stwanzeń jest rozmai­
tą, a zależy od jaikio-śoi pokarmu.' Np. stworzenia 
odżywiające się cudzą kirwiią, więc pokarnwsn po- 
żywczyim i lailiwositra-wmym. mają ■ kiszki bardzo 
kn-ó-Waf. -najwyżej 3” razy tak długie, jak ich ciało.' 
Człowiek, jedzący pokarmy miesza-ne. ma już 
kiszikii dłuższe, bo 6 ira.zy tiaik długie, ialk ciialo. 
NajClilliższe zaś kisaki mają stworzenia •roślimio- 
żencize (ipokamm tnudinostra-winy), bo toil!lk.anaści'‘“  
ra.zy talk długie, jaik ciiało. Kuszki np owiec sa 28 
raizy dłuższe od icb ciała. A  K.

RADIO W  HOTELACH AMERYKAŃSKICH, 
Radijc noz.jxi,wsizeoh.niione jest w  Btamach Zjedno­
czonych hardraieij. miż gd.Ziieik-o.lwn.ek. Fotężne t«ywa- 
rzystwo akcyjne aksploaitaoji hplelńw, ktńre nosia- 
d.a hotele w ośmiu wielkich ^n-iaalaoh, a w tem 
hotel mieszczący 2.200 osób w Nowym Jorku, 
.postainowi lo zainstalować d.Ia nnzyijeiiniroiści i roz­
rywki goćci hiotełowycih indywiduoilme r.aidijoaipa.na-

ty w każdym numerze hotelowym. Insnailacja to 
nie lada. at-bowiem chodzi tu o 7 700 numerów. To 
też wyko.nain.ie tego planu zajęto prawie rok. Każ­
dy pokój połączony iest przewodnikiem z kafayną 
centralną, zmajdującą sie na gómiem piętinze ho­
telu. Kaibima cen.lra.lna posiada dwa silne aparaty 
ałbiorcze i dwie grupy ampliifikatoró-w. Ope-ator, 
urzędujący od godz, 10 rano do 12 w nocy, ukła­
da dwa programy z etlwiowamycn przez stacje 
amerykańskie audycyj. W pokojach hotelowych 
można słuchać albo przez gtosiuuk, albo pnzy uży­
ciu sl-uchawek.

Olbrzymie instalacja wynugała 'aał7'ż3"ia prze­
szło 10 miiilj. metrów dnutu i kable, 8000 oduioir- 
.niików, 7 700 komuialorów etc. etc. Koszit całej i.n- 
•stałacji wyniósł przyzwania siumikę — około 1 mi- 
Ijona dolarów.

(j.) AUTOMATYCZNY DETEKTYW Można tak­
że powiedzieć pułapka na zlodzneja, albo zdiradk- 
wy aparat fotografiiczmy, ale najlepiei wysłuchaj­
my co donoszą dzienniki -nowejorskie. W ponie­
działek w nocy został schwytamy, a raczę’ od­
kryty -złoliziej w eipos-ób niezwykły, a muainowiiaie 
za pomocą przyrządu, któiry każdego niepowoła­
nego, zbliżającego się do ohipoinionegj pnzedm oliu 
fotografuje, a .lówinocześnie puszcza w ruch 
dzwonki e-lekt.ryczme. Przyrząd ten, wynalezśony 
przez pewnego paiicjiainta -niowrojioinsikiiegoi, zoi-Ml 
już um.ieszciziomy w  .licznych sik.l“ pacb bain.kach 
i kościołach i właśnie w kości ule „ofiarą" ’ego 
padl pierwszy złodziej. Mianowicie na prz^dmie- 
ścini nowojorakiiem Broux w biurze parałjaJnem 
odezwały się w  nocy dzwonki ala.rmo.we. Ksiąiiz 
i  kościelny pospieszyli do kościoła i ujrzeli- jak 
z niego ucieka jakiś człowiek, który — jaik się 
okazało —  dobieraj się do skarbonki. Przyrząd 
alarmowy spłoszył złodzieja, .równocześnie jednak­
że przyrząd fatogr. przy si.lmem świetle zdiąl po- 
Ijobiznę jego. No. oodstor ie te] totogiatA naiza- 
jut.i z policja, ujęła zlodizie.a.

FABRYKA Z DW OM A ROBOTNIKAMI O zaba­
wnym wypadku gospodarka sowieckiej donoszą 
moskiewskie „Tziwuestja" z dinn? 27 czerwca r. b. 
Organy Inspekcji robctmiazo-wlociańskie) w I^enin- 
graidzie ustaliły, że w fabryce wyrobów chemicz­
nych imienia .-Mendehejewa" pracuje cosłownae 
diwoch robotników,1' któhzy anrzymu-ą a.zem 135 
rb. miesięcznie. Zarząd zaś owej fabryki składa 
cię a 8 urzędników, zajętyc-h adimii.niMinacją, oiraiz 
opracowywaniem planów produkcji. Oimz.mują 
orni miesięozai.ic 893 ab. Otóż jest tam dyrektor 
fabryki, jego zastępca, kierownik technicrany, kie- 
ao-wnik handiowy, buahaiter, kasier i d-wue biura­
listki. Przy zakończeniu roku operacyjnego fabry­
ka, posiadająca tylko dwóch rotKutniików, wypła­
ciła dyrek-loroiwi, onaz kierownukowa technicznemu 
taint.je.my, mima, że przeprowadzor a rewizja wy­
kazała deficyt.

CZY NALEŻY ZOSTAĆ WEGETARIANINEM?  
D.r. L. Redom przedstawił w Towarzystwie tekar- 
skie-m w Montpellier wy-n.ika przeprowad-zomycti 
przez siebie doświadczeń, kitórvch celom miała być 
odpowiedź n.a nytamiie, w jak.im stopniu not-zebne 
sa organizmowi przy dmtensjrwnym i długotrwa­
łym wysiłku mięśniowym racie pokarmów, zawie­
rających albuminę, t. j, mięsnych. Doświadczenie 
polegało na podjechaniu 1.450 'kim na rowerz< 
w ciągu .jednego m.i.- î-ąca, pezyczem do roweru 
dioózepiijny by’. wóżeK z laduns-łem, wagi 80 kg. 
Wysiłek caloftiiesięczny wyirażal sie 7.157.000 
kiłogrametirów, t. j. wynosił średnao 250.00 k-iło- 
graraetiry dzaereme. Peżyyyienae dra Iled-ona skła­
dało się pnzytem ■wyiącznne z potraw wegetariań­
skich

W  wytniiiku swych doświadozeń dos'zedł dr. He- 
do.n d.o przek mania, iż długotrwała i żmudne pra­
ca, opamta na wysiłku mięśn.ipwym, nie wymaga 
bynajmnuej odżywiania pnzy użyciu potraw 
mięsnych.

OdpowiedzialnT redaktor;

A R T U R  P O P ł E l
W rdaw -r

SLjótk? Wydawnicza „REFORMA 1̂
Spółka i  ogr. odp.

,tOLlA“
«djoa tstnłeiąea. niedołetf* 
ilona marha śwli towa, udo­
godniona rupe‘na pwarancji 
<a kał da sztukę. Cenaspria- 
1ałs detalicznie za tuzla Ir. 

1203 L  Zł. r - .

S ztu c zn e  jezioro na S a h s rze .
Nowe plany nawodnienia pustyń..

(M ab) Tylokrotnie projóktownne użyźnionie 
Sahary i nawodm-ienie tych olbrzym ich pia­
szczystych obszarów nie mo-glo być dotychczas

- I H l j E !  09
NMftorzusfnlejszc 2r0dło zcFirpfw

A .  H P W E Ł K A
Crakńw, R ynek  pł 

„ P a ł a c  S p is k i "

lepszym! W  pnczkai 
*/» f /U kff. — Ula o 

sprzedawców  rabat !

S r c l j  :■ « j

S R U B H O  -  P I .AT IC R  
A STYK UKT kośrlelr 

S U K I  C N N P  B 1
M agazyn  fab ryczny  

M. JAKRA.

p  U h e z p l c c t e n i c  g| ‘P rtybo ry  
■  p J d m i e n n e  1

Towarzystwo ubezpieczeń m  życie 

ul, fw .  G ertrudy 8 , te l. 273

i  mEnnonn
Bas;: ow a  11 T el. 311 i 4034 

M a e a z y n  p r i y h o r ó w  
b iu r o w y c h .

Reklama 
SźM/iUBią handla ' ^  R c W  ma £

-w#
Ogłaszali is sie 

w P rzew o & n ik u
A i i  Bcfcmr 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ , ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »

^  9p □ raty  H 
HJi p r * y b .  f o l o c y n .^

W - r s ^ a w s I f i  J ^ ł i d
P r z y b o r ó w  fotograflcz. 
Szewska 2 . T e l. 1428

J F o r J c p i a n y

H E .E N ASMOLARSKA
K R A K Ó W

SZEWSKA 9
F o r t e p i a n y

iSHARMONJE
P l S N ^ a

FHUłHHi 

" PIAtllHA
K R / ,((j W

PUłC MSKI

W Ł .  B O L O Ń S K !

Wymienicna firm y po!ecamy naszym  Czytelnikom !

Drukarnia „Ilusirowanego Kuryers Codziennego" —  Kraków, W.elo.pole 1, poa zarządem Feuksa Korczyńsk.ągo.


